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W 47 DNIU PROCESU BRZESKIEGO 


PRZEMÓWIENIE MEC. BARCIKOWSKIEGO I MEC. LANDAUA. 


Na wczorajszej rozprawie brzeskiej pier- 
wszy przemawiał adw. Wacław Barcikow- 
ski, obrońca oskarżonego Mastka, b. pod- 
prokurator przy Sądzie okręgowym w So- 
Progen a później znany miejscowy adwo- 

at, 

Przystępuję do obrony w niniejszej spra- 
wie z nczuciem pewnego zażenowania, Sie- 
lzą bowiem tu na ławie wybitni parlamen- 
tarzyści, siedzą doświadczeni wieloletni 
obrońcy praw człowieka i obywatela, którzy 
jeszcze z czasów zaborczych mają świelne 
tradycje obrończe — tak, że moja obrona 
wydaje mi się drobną, niepotrzebną, sucha. 


Panowie sędziowie! Kiedy przechodził 
przez tę salę korowód świadków, wydawało 
ani się, że słowa ich wżerają się w karty 
oskarżenia i niszczą je w oczach naszych. 
Gdyby ci oskarżeni tutaj, jak niegdyś Sejm 
niemy, zachowali milczenie o utraconej 
wolności, byłoby już to samo tryumiem zwy- 
tięstwa. „Qui tacent — clamant“, Ten krzyk 
milczenia wdzierałby się w mroki dziejów, 
jako groźna przestroga przed sponiewiera- 
nem społeczeństwem za to, że zostało wierne 
ideałom. A wszystkie zarzuty, zawarte w 0- 
skarżeniu, tak skarlałyby, że stałyby się 
nieuchwytne nawet dla panów oskarżycieli, 
Czyż tym oskarżonym w sądzie potrzebna 
jest jakaś obrona? Po co proces? Może trze- 
ba było, aby przez sąd polski przeszła ocena 
ich zaslug, może trzeba było, aby te zasługi 
zapisane zostały do ksiąg tego nieszczęśli- 
wego narodu, który na pociechę ma rzeko- 
mo tylko, jak się wyraził pan prokurator, 
swoją historję. Miał swą historję naród pol- 
ski miały i inne kraje. Miał Rzym Nerona i 
Kaligule. Była lo historja obłąkanego okru- 
cieństwa. I nikt oprócz ówczesnych uniżo- 
nych sług regimu nie wyrażał swego za- 
chwytu. W tym procesie dusi nas zmora, 
która paraliżuje mózg, przytłacza swym 0- 
gromem, rozsadza serca. Tą zmorą, panowie 
sędziowie, jest Brześć. Może dobrze się sta- 
ło, że nie roztoczono tutaj obrazu prak- 
tyk, odhywanych w tajemniczej twier- 
dzy nad Bugiem, bo nie wiem, czy inaczej 
możnaby doprowadzić tak spokojnie ten 
proces do końca. 

Jeden z panów prokuratorów pytał, o co 
toczy bój. O Polskę? — nie, O doktrymę? 
I doszedł do wniosku, że walka toczy się o 
władzę. Nie, panowie sędziowie. To nie jest 
báj o władzę. Bój toczy się o prawo samo- 

stanowienia obywatela, który chce aby Pol- 
ska była tą Polską mickiewiczowskaą, równą 
dla wszystkich i wolną, która nie zna różnie 
i wszystkich kocha jednakowo. 

W dalszym ciągu obrońca przechodzi do 
rharakteryzowania konfliktu między władzą 
ustawodawczą a wykonawczą. 

Adw. Barcikowski przypomina słowa J. J. 
Roussean, gdy w 1222 r. zwrócono się do nie- 

go o apinję co do ustroju Polski. Wielki ten 
myśliciel genewski wypowiedział zdanie, że 
Polska powinna iść tą drogą, którą szła 
przez wieki, drogą wolności. Wskazywał na 
aiezsiość nadzorów władzy nustawodaw- 
czej. Tak samo opat Mably, który wypowie- 
dział swą opinję na żądanie konfederatów 
barskich, wyrażając się, że w Polsce „aby 


poniżyć króla, — wywyższono jego mini- 

strów*. W 
Jeden z panów oskarżycieli — mówi o- 

brońca — przedstawił kongres krakowski, 


jako konfederację krakowską. Już otrzymał 
odpowiedź z ust adwokata Sterlinga. Ja 
przypomnę, że konfederaci, zawiązującć Or- 
ganizację „dla króla i Rzeczypospolitej ca- 
łości, siły i serca swe łączyli“. A jeżeli pan 
prokurator chce Targowicy, chce robić po- 
równania co było wówczas — to tu zdaje 
mi się, że znajdzie pan prokurator zwier- 
ciadło, w którym bym nie radził się prze- 
glądać. -aM 

Obrońca odczytuje cytatę z książki Smo- 
ieńskiego p. . „Dzieje Polski“, gdzie jest po- 
wiedziane: „Rządy najjaśniejszej koniede- 
racji targowickiej wywróciły |Konstytucję 
5.g0 maja. Mściły się na jej twórcach, tu- 
mily wszelkie objawy myśli państwowej. 
Wezwano przed sądy  marszałów Sejmu: 
Małachowskiego, Sapiehę i Ignacego Potoc- 
kiego, oskarżono ich o rabunki, pociągnięto 
ilo odpowiedzialności Kołłątaja, zarzucając 
mu wszelkie maclvinacje, Zawieszono Wy- 
dawniciwa „Gazety Narodowej“ i „Pamięt- 
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za przyczynienie się do odnalezienia względ- 
nie za zwrot zaginionego męskiego futra: 
pokrycie czarne, spód szare oposy, kałnierz 
czarny karakulowy. Dyskrecja zapewniona 
— telefonować Nr. 7-98 — Sosnowiec. 

UWAGA! Składy futer i osoby prywatne 
ostrzega sie przed nahvciem wvmienionego 
intra. 


nika“, wprowadzono surową cenzurę, ustar 
nowiono rewidentów drukarń j księgarni“. 

Tak wygląda koniederacja  iargowicka, 
Czyż nie znajdziemy w niej pewnych podo- 
bieństw ze stanem dzisiejszym? 

Po krótkiej przerwie mówca przystąpi! 
do kontynuowania przemówienia. 

Panowie sędziowie! Czerwoną nicią prze- 
bija się w tej sprawie pytanie, czy w Polsce 
jest dyktatura? Panowie prokuratorzy twier 
dzili,i że dyktatury niema, bo istnieja 
normalie instytucje państwowe, bo nie ma 
osoby dyktatora. jeden z panów prokurato- 
rów powoływał się na przykład starodawne- 
go Rzymu. Rzym istotnie zrodził dykaturę. 
Ale czyż tam z chwilą ogłoszenia dyktatury, 
trwającej w zasadzie 6 miesięcy, były zno- 
szone jakiekolwiek urządzenia,czy przesta- 
wał iunkcjonować senat, normalne władze? 
Jeżeli więc chodzi o ten argument, to on 
upada. Czy konieczne jest formalne ogłosze- 
nie osoby dyktatora? Mówca dochodzi do 
wniosku, że nie, biorąc za przykład Hiszpa- 
nję, gdzie formalną dyktaturę mial rząd, a 
faktyczną _ wypełniał Primo de Rivera. 
Wreszcie Włochy, gdzie Mussolini sprawuje 
manze, która formalnie należy do wielkiej 
rady. 

Pozostaje jeszcze kwestja odpowiedzialno- 
ści dyktatury. Boć przecież i w starożytnym 
Rzymie i w Hiszpanji współczesnej zasada 
takiej odpowiedzialności istniała. Jeżeli cho- 
dzi o pojęcie dyktatury polskiej, to mówca 
uważa, że odpowiedzialności niema. Porów- 
nuje do dyktatury faszystowskiej Włoch. 
Mnie nie chodzi — mówi adwokat — o de- 
finicję prawną dyktatury polskiej. Ale fak- 
tem jest, że istnieje, że insytucje faktycznie 
zostały w prawach swoich mocno ograni- 
czone. 

Nawiązując do powiedzenia, że dyktatura 
polska jest wzrowana na Włoszech, mówca 


iprzeprowadza porównanie pomiędzy warun- 
| sami Polski i Włoch. Polska była zawsze 
Krajem wolności dobrze czy źle zrozunianej 
| -- ale wolności. Niema obywatela, robotnika 
i gy chłopu, któryby nie wiedział, co to jest 
iteal niepodległości j wolności, A jeśli sięg- 
niemy do warunków włoskich, to zobaczy- 
my, że nobywatelnienie chłopa i robotnika 
tamtejszego stało zawsze dużo niżej Delesi 
w odczycie swoim p. t. „Dzieje Europy* po- 
rusza sprawę dyktatur europejskich twier- 
dząc, że można Europę podzielić na kraje 
konia parowego i kraje konia żywego. 
W krajach konia żywego dyktalury są czę- 
stem zjawiskiem. W krajach konia parowe- 
go nie dadzą się one utrzymać. A wszak 
Polskę uprzemysłowiono, Nie można porów- 
nać do Włoch, których cały ośrodek prze- 
PRE skupia się jedynie w dolinie rzeki 

o, 

Następuie z kolei, nawiązując do powie- 
dzeń prokuratora o deklaracji praw czło 
wieka i obywatela, mówca rozwija teotrję 
wolności obywatelskiej, której źródło znaj- 
duje w dziełach Rousseau, a która znalazła 
swe upamiętnienie w deklaracji praw czło- 
wieka. Hasłem tej deklaracji jest wolność, 
bezpieczeństwo, odpór  uciskowi. Góruje 
zasada, że pełnia władzy należy do narodu. 
Jakżeż u nas się ta sprawa przedstawia? 
pyta adwokat Barcikowski. Czy można 
twierdzić, że wolno jest przeciwstawić się 
bezprawin? Odpowiedź na to dali świadko- 
wie. Oskarżeni w niniejszej sprawie bro- 
nią prawa i konstytucji, bronią jednocze- 
śnie i was panowie sędziowie i was pano- 
wie oskarżyciele. Bo gdyby te tezy, które 
wy, panowie prokuratorzy, przeprowadza- 
cie, utrwaliły się to niewiadomo czy za 
jakieś 20 lat nie stalibyście się obrońcami 
tych samych praw, i nie zasiedlibyście na 
tej ławie oskarżenia. 


MOWA ADW. LANDAUA. 


Po adw. Barcikowskim 
adw. Landau, obrońca pos. Ciołkosza, 
Była to jedna z najlepszych mów, jakie 
dotąd wygłoszono. Pełna była sarkazmu, 
iromji i poetyczności. 

"Mówca przeprosił prokuratora, że u- 
Śmiechnął się podczas jego przemówie- 
nia, Teraz dopiero czuje, jak ciężkie o- 
bowiązki mial przed sobą prokurator, 
aby obronić akt oskarżenia. Na proces 
obecny czekała Polska długo, dotąd bo- 
wiem padały z wysokich sfer zarzuty na 
posłów, że są ludźmi «a moralności ko- 
niokradów, że są zbrodniarzami stanu, 
wreszcie teraz musi się znaleźć ktoś, kto- 
by miał prawo orzec w imieniu Rzeczy- 
pospolitej, czy rzeczywiście naród polski 
jest narodem idjotów, a jego parlament 
jest zbiorowiskiem ladacznie. 

Dla prokuratora Rauzego nie istnieją 
świadkowie obrony. Opiera się tylko na 
świadkach oskarżenia, zwłaszcza zaś na 
wywiadowcach. Dlaczego nie poprosił tu- 
taj prokurator ówczesnego ministra 
spraw wewnętrznych, albo sprawiedli- 
wości, albo szefa potężnego stronnictwa, 
albo kogoś z eleganckiego świata. W są- 
dzie, świątyni prawa, pokazanoby mini- 
stra, dla którego zasadą jest: Nie znam 
prawa, znam tylko rozkaz. Pokazanoby 
ministra sprawiedliwości z dnia 9 wrze- 
Snia 1930 r., który był komisarzem wy- 
borczym. Pokazanoby szefa stronnictwa, 
na którego widok odczuwa się łamanie 
w kościach. Pokazanoby wykwintną i 
pobożną postać, która nazwała Brześć 
koniecznością dziejową. 

Gdy w tej chwili jako prawnik mam 
dać odpowiedź na pytanie: Czy w Pol- 
sce panuje dyktatura — odpowiem: Nie. 
Prawnicy nazwaliby ten stan rzeczy sta- 
nem bezprawia, 

Pan prokurator twierdzi, że istnieje 
linja polityczna i na zasadzie tej linji po 
obaleniu jednego rządu powinno się roz- 
począć tworzenie nowego osobowo, ale z 
tej samej linji. Ojcem takiego rozumo- 
wania był Piotr Stołypin, który w roku 
1909 powiedział w parlamencie rosyj- 
skim: — U nas w Rosji, chwała Bogu, nie 
ma konstytucji. — Po 20-tu kilku latach 
*Stołvnin musi sie nrzesunać na łożu hi- 


przemawiał : storji, 
| Grabowskiemu. 
| W najściu oficerów na Sejm pan oskar | 


aby dać miejsce prokuratorowi 


życiel niczego się nie dopatruje. Gdyby 
odwrócić sytuację i gdyby tak zaproszo- 
no Daszyńskiego na Zamek i gdyby p. 
Prezydent wszedł do pokojów recepceyj- 
nych i zastał tam Daszyńskiego w oto- 
czeniu 100 osób z Pełczyńskim, Lesia- 
kiem i Drożdżykiem i gdyby pan Da- 
szyński odpowiedział na zapytanie, że 
jest wodzem PPS. i milicja PPS. w ten 
sposób wita swego wodza, to zapewne p. 
Prezydent nie odbyłby konferencji z p. 
Daszyńskim, a urząd prokuratorski za- 
interesowałby się zaraz, po co 100 osób 
przybyło na Zamek. 

Nie wolno nikomu pozbawiać życia p. 
Trąmpczyńskiego i nikt nie może udzie- 
lać na tę czynność zezwolenia. 

Przewrót majowy rozpoczął się pod 
hasłem umoralmienia kraju, a w kilka 
dni później po przewrocie język polski 
został wzbogacony o jeszcze jedno wy- 
rażenie, dotychczas narodowi nieznane: 
Likwidowanie ludzi. 

Toczyła się wiełka dyskusja o legali- 
zacji przewrotu majowego. Stanowczo- 
bym doradzał ogłoszenie amnestji. Nie 
będzie to wprawdzie legalizacja, ale po- 
żyteczne — asekuracja. 

Następnie mówca ocenia akt oskarże- 
nia ze stanowiska prawnego. Kodeks po- 
słępowania karnego zawiera przepis, że 
czyn,, zarzucany oskarżonym powinien 
być okazany in concreto i in abstracto. 
Tych czynników tutaj zupełnie nie wi- 
dać. 

W zakończeniu adw. Landau przypo- 
mina taniec Salome i żądanie przez nią 
głowy Jana Chrzeiciela. Mówca zapytu- 
je, przed jakim tetrarchą Herodem pro- 
kurator odtańczył taniec siedmiu szali, 
który upoważmia do żądania głowy Jo- 
hannaana, 


W dalszym ciągu mówca porusza momen- 
ty anarchizowania społeczeństwa, o czem 
mówił przed sądem Św. marszałek Rataj. 
Przypomina rolę niektórych dostojników, 
którzy publicznie okazywali lekceważenia 
prawa, którzy twierdzili, że tak, czy inà- 
czej, rząd przy władzy zostanie, 

„Następnie przeszedł mówca do analizowa: 
nia poszczególnych naruszeń konstytucji. 

W dalszym ciągu mówca wspomina o na- 
padach i gwałtach, dokonywanych przez 
znanych i nieznanych sprawców, nbranych 
niekiedy w mundur wojskowy. 

Rządzi się, według obrońcy, w myśl z4- 
sady: „Niech znienawidzą, ałe niech się ho- 
ją”. Przecież kiedyś w obywatelu musi po- 
wstać zdrowa myśl. Teraz za wiele obja- 
wów zdrowej myśli ulega konfiskacie, Wy- 
twarza się syluacja anegdotyczna, jak w 
Rosji, gdzie z książki kucharskiej wykreśla- 
la cenzura niebezpieczną wskazówkę: „Pod- 
żari na wolnom duchie® („piec na wolnym 
ognin“; „duch“ po rosyjsku oznacza i du- 
cha i żar ognia). Przypomina się wołanie 
Staszica: „Nie lękacie się, że spełni się mia- 
ra nieprawości?" 

Następnie mówca polemizuje z prokura: 
torem Rauzem na temat istoty państwa. 
Według mówcy państwo istnieje nie dla sie- 
bie, nie jest jakąś „Ding au sich”, ale służy 
przedewszystkiem obywatelowi, dla spełnie- 
nia jego biologicznych celów, dla ułatwie- 
nia bytu miljonowych rzesz ludności. Pań- 
stwo ma przedewszystkiem charakter go- 
spodarczy i nie szczęk oręża jest symbolem 
państwa, Obywatele, którzy skupili się dla 
lepszego współżycia, muszą że sobą walczyć. 
Jest to nonsens. Dziś parwenjusz walczy z 
królami o prawo stosowania dewizy „letat 
cest moi“. Już Arystoteles mówił, że pań- 
stwo istnieje gwoli instynktowi gromadne- 
mu ludzi. My natomiast tworzymy z pań: 
stwa jakieś hóstwo któremu oddawać nale- 
ży cześć bałwochwalczą. Cóż dziwnego, je: 
żeli obywatel opiera się temu? Cóż dziwne. 
go, że obywatele łączą się w tem uczuciu? 
30.000 ludzi, zebranych w Krakowie właśnie 
wyładowywało swe uczucia. Daleko ztąd 
jednak do rewolucji, którą stwarzają nie 
dnie, lecz wieki. Oskarżenie czyni zaś re- 
wolucję ze zwyczajnej manifestacji uczuć 
Jest to sztnczna konstrukcja. 


Zmiany w prokuraturze. 


WARSZAWA, 29.12, (Tel. wł.) Wice- 
prokurator Grabowski, wyetępujący w 
procesie brzeskim, ma zostać mianowany 
zastępcą prokuratora Sądu okręgowego 
w Warszawie. 

Dotychczasowy  wiceprokurator Sądm 
okręgowego w Warszawie do spraw pras 
soiw ych p. Kawczak opuszcza to stamowie 
sko, mianowany wiceprezesem Sądu o- 
kręgowego w Łodzi. Miejsce jego zajmie 
wieeprok, Władysław Sieroszewski. 

Wreszcie do prokuratury Sądu okre 
gowego w Warszawie przechodzą pp.: 
Pawlikowski z Siedlec, Księżopolski z 
Radomia i Dąbrowski z Sosnowca, 


Min. Joszizawa 
W PRZEJEŹDZIE PRZEZ WARSZAWĘ, 


WARSZAWA, 29.12. (Tel. wł.) W śro- 
dę zrama będzie przejeżdżał przez Wam. 
szarwę wozem Ssalonowym, który oddał 
do dyspozycji rząd polkki — japoński 
minister spraw zagramicznych Joszizarwa, 
dotychczasowy ambasador japoński w 
Paryżu. Jedzie on obecnie do swego kma- 
ju przez Warszawę i Moskwę. Na diwoc- 
eu powiila go poseł japoński Kawani i od- 
prowadzi go do Stołpców. 


Ile papierosów 
WOLNO MIEĆ PRZY SOBIE? 


WARSZAWA, 29.12. (Tel. wł.) Mini. 
ster skarbu wydal rozporządzenie, kitó- 
re weszło w życie od dziś. Według tego 
rozporządzenia osoby prywatne mogą 
mieć przy Sobie najwyżej 3 tysiące pæ 
pierosów, albo 500 cygar, albo 3 kæ. ty 
toniu. albo nóliiora kz. 1abalki, 


wadzą do uzyskania swobód, 


8 «KURJER ZACHODNI" Sroda % grudnia 1931 róży. Nr. 209. 
Oprócz Gandhiego przemawiali inn 
uczestnicy konferencji Okrągłego Stołn, 


DWIE „KONFERENCJE JEDNOCZESNIE listis eps 


w sprawie długów wojennych i reparacyj. ny 


W dniu wczorajszym w Peszawarze 
trwały walki uliczne, W miejscawości 
Kohat wystąpiy na ulice oddziały „czer- 
wonych koszul”, przyczem tłum usiłował 


NOWY JORK, 29.12. Prezydent Hoo- | rozbrojeniow. „Times“ radzi, by obic |zamny, by w ten sposób najważniejsze 
ser odbył wczoraj w Waszyngtonie | konferencje: rozbrojeniowa i reparacyj- | zagadnienia polityczne można było skon- 
poułną konferencję z ministrem spraw wcześnie. Podobno |ccmtrować na niewielkiem tcrytorjnm 
ranieznyich Stimsonem i padsdkreta- | rząd francuski miał zaproponować zwo- |Szwajcarji. Byłoby to dużem ulatw. 
nzem stanu Millsem. Jakkolwi lanie konferencji razbrojeniowej do Lo- |uiem dla uczælników obu konforencyj. | *targnąć do koszar  gamizomu bnytyjj- 
komunikat nie został wydany, tem nie- skiego. Atak odpacto przy pomocy ku- 
mniej jednak wiadomo, że rozmowa do- Kara lomiotów. Jest dziesięciu zabitych i dwu 
tyczyla długów wojennych i ręparacyj, dziestu rannych. 


Podobno prezydent Hoover miał o- itp Rówmież w Banu „czerwone koszule" 
świadczyć, iż rząd amerykański pawe: znalałkowały wojsko ańgiellkkte, Oztery 
mie decyzje w sprawie przycziej konfe- osoby zabiie, osiem rannych. 
rencji reparacyjnej bez względu na sla- 
nowieko kongresu. Jeżeli konferencja, o- Aoa Mk 


Skreślenie nagród 
MUZYCZNEJ 1 LITERACKIEJ. 
WARSZAWA, 29.12, (Tel. wł.) Ze wzglę 
dów oszezędnościowych w tym roku na- 
grody: muzyczna j literocka, które mor 


malnie wynosiły po 15 tys. zł. — zosta- 
ly skreślone. 


zmarł 27 grudnia 1931 r. 


Nieodżaławanej pamięci Kolega odznaczał się prawością chara- 
kteru i wysokiem poczuciem obowiązków sprawowanego Urzędu. 


Stowarzyszenie Kolarjnszów 1 Pisarzy hipotecznych 
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TM 
STAWEK CELNYCH. 


Tajemnica prowokacji sowieckiej 
WARSZAWA, 29.12. (Tel. wł) W a 


Koła czeskie o zamachu na posła [aponji. afalnich xdwóc Emeek DARA 


PRAGA, 29.12. Acdkokwiek minister- R e a eaa A: 
siwo spraw zagramicznych mie wydalo | podobną aferę. Poza icm niczrozumiałena rządowe, ustanawiające CZĘ akt 
żadnego wrzędowego komumikatn w|jest dla dyplomatów, dlaczego właśnie | 7mie stawek celnych albo WETOWI: 
prawie afery sekrciarza czeskoslowac- | przedstawicielowi Czechosłowacji miało- | "ie zupełnego zakazu importu szeregu 
kiego w Moskwie, dr. Vamieka, to j by zależeć na sprowokowaniu konfliktu artykulów zagranicznych. 
nak sznrog wybitnych osabistości ofic; między Sowietami i Japonją. « n 
nych twierdzi, że Yanick niewatpliwie] Źeeszia, zdaniem kół Akzo ie Koncesje wódczane 

dł olisrą prowokacji sowieckiej poli- | Sowiety prowadzą tak ostroźną politykę ą 
cji pałityczej. Dyplomata czotki wi. |»a Dalekim Wschodzie, że nawct na wy. |. WARSZAWA, 2042 (Tel. kz dniem 
docznie atal się niewygodny dla GPU. |paddk zamordowania posla japońskiego |>! bm. wygasa przedłużany wi ESA 

yi dzięki długoletniemu pobytowi w |Moekwa poszlaby na jsknajwiększe u- |tormin ważności koncesyj wódczanyc 
Śowielach, zbył dobrze orjentował cię w | słępetwu, byle tylko umiknąć wojny. _ | których posiadaczami są osoby nieupazy. 
tamtejszych stosunkach politycznych. A-| Ogłoszony przez posła japońskiego Hi. | ilofowane Hf. A MAG 
by wymusić jego odwolanie, słingowano rotę komunikat rządu tokijekiego, stwier Bako ES jest 50 zbkw 
afere planowanego zamachu na posła ja- | gza, że Japomja wstrzymuje kope z e ta eiie ZAC 
pońskiego. ch kroków przeciw eckretanrzowi po- 


prócz spraw reparacyjnych, poruszy je- 
ancze zdgadmiemie zobowiązań dlugo i 
krótko-lorminowych oraz 4pruwę sanacji 
walut, to udział Ameryki w konferencji 
jest nicmal pewny. 

Sem, Borah, jak zwykle w takich wy- 
podkach, „wystąpił wczoraj publiez- 
nem zebraniu przeciwko udziałowi Amc- 
ryki w konferencji reparacytjnej i opo- 
wiodział się za catkowiłem skreśleniem 
veparacyj. 

Prata amerykańska zaznacza, że nzą- 
ki i francuski przygotowują 
na Amerykę, by zmusić rząd Sia- 
edn. do wzięcia udziału w konde- 
rencji. Podobno Framcja skłomna jest do 
zrezygnowania z ezęści reparacyj, o ile 
mika pr eknie swym dłużnikom 
w eplacaniu zobowiązań. 

PARYŻ 29.1 Pomimo urzędowych 
zeprzeczeń, dzienniki paryskie donoszą, 
że spotkanie Lavala 2 Mac Donaldem 
nastąpi w dniu 1 stycznia. Mężowie sta- 
nu mają omówić wspólny front Angh 
i Framoji w *losunku do Stamów Zjedn. 
oraz zastanowią się nad sposobami zła- 
mania oporu Niemiec. 

Joumal” dzisiejszy piszę, iż jeżeli A- 
RA nie w udziału w konieren- 
jako czynnik życzliwie usposabiony 


Znaczne podwyższenie 


histością, któraby mogła wmieszać się w 


h, to F lnie | OŚ es 
do żądań fr I R będ ia Wydanie oficjalnego kommnike selstwa czechoslowackiego, oraz że we- Największa 
CER CYEŚ I ye dziewane jest jutro, po złożeniu raporlu | dle jego wiadomości, ani rząd czeski, 2ni] LATARNIA MORSKA W EUROP: 


przez dma Vamieka w minist cie spr.|chiński z aferą nie mają nie wspólnego. 
W kołach dyplomatycznych w Mo- 
skwie komunikat ten komentują, jako |lądku Rozewskim otrzymała nowy 
stwiendzenie przez Japonję prowokacji [olbrzymi reflektor, którego światło a 
le mie jest oso-lazentów GPU, sile 7 miljonów świec widoczne jest 
na edleglość 46 klm. na morzu. Jest 
m |o zatem  najpolężniejsza latarnia 
morska w Europie. Reflektor datarni 
obraca się 20 razy na minutę. 


CZICZERIN 


NA DNIE NĘDZY. 
BERLIN, 29.12. „12 Uhr Abondbłatt" 
wy zamieszcza Semsa- 
iż policja sowiecka a- 
resztowała niedawno b. komisarza spraw 
zagranicznych Cziozerina w jednym z 
zaułków stolicy sowieckiaj w stanie mie- 
trzeźwym. Ze strony urzędowej próbo- 
wano pierwoinie zaprzeczyć temu, po- 
nieważ zadrzymanie b. komisarza spraw 
zagranicznych w elanie nietrzeźwym wy 
wotaloby sólne wrażenie w kołach dyplo- 
5 r matycznych Moskwy. Ohcenio jednak 
s P F > > Się | | wiadomości te potwierdziły się w całej 
Niemcy się zbroją... ; Im pelni. 
ZAMÓWIENIA W FABRYKACH | y Czięzerim, popadlezy w niełaskę n Sta 
SKANDYNA WSKICH. lina po ufranie ostatnich oszczędności, 
PARYŻ, 29.19. „Figaro” komunikuje, znalazł się nagle w nędzy, bez skrom. 
kie pozozenie Reka, jeee mych mawoł BACA s życia. A 
w kademyii nan wia: omose podana wiomo mu nawet udzielemia ja Gi Koll- 
przez jdnego z jej członków o usilimem Ę $ wiek skramnej pracy zarobkowej. Od. 
zbnojenim się Niemiec. Wiadomość ta ) RE p EWA niay- 
bremi według „Figaro“ jak nást mali gakaz wpuszczania amiearza 
Finansowy 3 A pr ż i spraw zagranicznych, który wędrował z 
povażnaj firmy paryskiej powrócił w A À unzędo do urzędu w poszukirwamin ja< 
tych dmiach z Holandi „dokad jeździł w 3 kiejkolw iekbądź pracy. 
sprawach hamdlowych. czasie swego 
pobytu w Holandji udalo mu się zebrać 
ciekawe bamdzo dame o ruchu w fabry- 
kach malerjałów wojennych Szwecji. 
Danii i Holandji. 
Okazuje się, że fabryki te istnieją pra- 
wie wyłącznie dzięki olbrzymim zamó- 
wieniom rząda niemieckiego. 
Fahryki holenderskie, szwedzkie i duń 
skie wyrabiają w wielkiej ilości działa 
i amunicję on me dodatkowe przed- 
mioty nabmoj pałac są nalychmóasi 
wysylane do 
Niemcy. za ARE te płacą w spo- 
sób najbamdziej regularny, bez najmmiej 
Srych opóźnień. 


miu  meparacyj. Należałoby OKE 
skłonić Amerykę do opuszczenia w 2 AES h 

Bl Go AE siwszy | Według daniecicń z Moskwy, w tam- 
jej rozsądny plan europejski, Jeżeli to |t© zych kołach dyplomatycznych uwa- 
się nie uda, Stany Zjednoczone będą od. |73J8. że Vaniek absolut 
powiedzialne za chaos w stosunkach go- 
spodarczych. 

LONDYN, 29.12. Poseł framouski w 
Londynie, Flemriot złożył wizytę amgiel- 
skiemu ministrowi spraw zagranicznych, 
Simonowi, w celm omówienia miejsca i 
przyszłej konferencji repamacyj- 


Polska latarnia morska na przy- 


PODZIĘKOWANIE. 


Wazyatkim, którzy oddali eatatnią priysłagę w odprowadzenlu na miejsou 
wiecznega spoczynku drogich mam zwłok ukocharago męża | ojom 


: Lek EA 
ś.p. Włodzimierza Stopińskiego 

a w szczególności ks, probesaczowi Hendrychowskiemu, p. dyr. Zieleniewskiemu, 

p- isż. Kormowiczowi, p. Kuroniowi, Wapółpraeownikom firmy „Babcock-Zieleniewaki” 

i Znajomym składamy tą drogę z głębi serca „Róg zapłać”. 
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GANDHI W INDJACH 


Dalszy ciąg walk w Peszawarze. 


ng 
fereneje naz 
Niemiec. Ponieważ parlament francuski 
zbiera się 12 stycznia, potrzeba conaj- 
mniej tydzień czasn, by nząd i grupy po- 
lityczne wypowiedziały się w sprawic 
konferencji. A więc dzień 20 styczmia 
jest datą możliwie najwcześniejszą. 
Biorąc pod uwage. że w dniu 25 stycz- 
mia zbiera się Liga Narodów. a w dniu 
51 elycznia nastąpi otwarcie konferencji 


Cziczerin rozgoryczany takiem usto- 
sunkowaniem sią do niego wladz powiec 
kich, zaczął eznkać zapomnienia w alko- 
holu, staczając się coraz niżej i obraca» 
jąc się wśród najniższych mętów stolicy 
sowieckiej, W tem sposób milicja sowier- 
ka znalazła Oziczerina w sytuacji wiel: 
oe draźliwej dla b. dygnitarza eowiece 
kiego. 


Zoslal on umieszczony w azylu dla bheg- 
domnych, skąd ma być przewieziony na 
Krym. Przypamnieć należy, że obecny 
komisarz Spraw zagranicznych Ditwi- 
naw, który w swoim czasie był zastępoą 
Qziczerina, należał do jego zdecydowa- 
nych wrogów i w zmacznym stopni 
przyczymił się do ustąpienia Cziczenina 
ze siamowiska komisarza apraw magra- 
nicznych, a jednocześnie uspoechił Sbn- 
lina wrogo do Cziczenina 


w aA] Indjach ny ozrachy po powrocie Gandhiego z Londynu. 

inie wiłzimy wojsko hind Anako angielskie w maraen przez ulice Peszewaru, m 

znajduje się centrum r n a fotogralja prezydenta kongresu hinduskiego 

Pandita Jewaharlala Nehra, którego władze sagiejskie uwięziły w związku z temi 
zozruc hami. 


Po przyjeździe do]go mieszkańcy Imłyj będą musieli stoso- 
i, odpocząwszy w domu | wać w dalszym ciągu bojkot towaró 
wziął udział w wiecu pu- | angielskich oraz akcję nieposłuszeństwa. 
yh że konferencja w| Gamdhi wzywa do spokoju, zaznacza- 
TeS nie dala wyników, wobec cze- (jas że wysiąpienia zbrojne nie daneo- 4 


Bezrobocie w Polsce 
WARSZAWA, 29.12. (Tel. wł) Dnia 
2% bm. liczba bearoboczych wynosiła 
200625 oa, Wizmost 6.405 os 


Kr. m. 


-ODWRACANI 


„KURTJER ZAGHRODNT 


rida % grudnia 1931 rdkn.. 


E ODPOWIEDZIALNOŚCI 


Zadziwiające zarzuty ks. Janusza Radziwiłła. 


W śwąłecznych wydaniach 
grupy zachowawczej BB. („C 
Dziennik Poznański ) ogłasza 
nusz Radziwiłł uwagi o 
kościola i Państwa, w któr 


pism 


Ja- 
stosunkach 
ych wypo- 


wada pogląd, że do zatargu z Ko- 
*ciolem niema skłonności w  kolach 


rządzących w Polsce, a zaznacza mi 
mochodem 


W obozie rządowym znajdują się ele 
menty antyklorykalne lub akatolekie. je 
zelt kla woli, wolnoinyślne, dla których ża 
tatg o którym piszemy. nie stanowi żadnej 


grozby, owszem byloby rzeczą pożądaną 
może nawet upragnioną. O nich pisnć nie 
warto, ho przekonać się me dadzą, mi wy 
leczyć ze swoich tradycyjnych przekonań 
czy uprzeslzeń 

Zoaczen'e bardziej stanowcza 
brzmią natomiast uwagi ks, Radziwił- 
ła w drugą sironę: 

— Godnicjszą zasianawienia rzeczą jesi 
lo, że pa stronie kafoliakiej sy clemoniy 
nie pozbawione znaczenia i wplywu nawet 


wsró wyższego duchowieństwa, których za- 


chowanie zdaje owodzić cl 

nia i przyśpieszenia konfliktu yby, ich 
zdaniem, musiał doprowadzić do upadku 
rado czy regimew i po przez wałkę z Ko 
ściolem, jaka środka do trymht partji, jako 
celu. W tem (kwi niebezpieczeństwo. Wi 
my bowiem i wierzymy Kosciól jest u 
zwyciężony, bynajmniej jednak nio katoli- 
cy joko tacy, I że ta, co moze poprzez okr 
prz stać | się fan całośc 


noże bardzo dobrze równocześnie być 
ską jednej jego części, Tej prawdy zdają 
się nie widzieć ci mali i <i więksi, którzy 
miast łagodzić i pośredniczyć, widzą swe 
powołanie iem, by na Każdym krokn, 
tam także, gdzie interes Kosciola tego b 
najmniej wymaga, zadrażniać, zoh: 
dzać, rozsiewać alszywe nogloski i agito- 
wać, Dowodów lego twierdzenia tym razem 
przytaczać nie będziczay, nie dlatego bynaj- 
mniej, by nam brakło urgumentów, ałe dl 
lego, że musielibyśmy cytować przykre 
RE Eo aka) z TAARIA NIA 
jest zaognianie antagonizmów, 

Takie objaśnianie stanu rzeczy, z 
pozorną równowagą sądu w dwie 
strony, jest może wygodne dla zacho- 
wawców w BB. ale bardzo dalekie 
od prawdy i szkodliwe przez sznka- 
nie winowajców tam, gdz i 
ma, co wzmacnia stanowisko i rozpęd 
winowajców rzeczywistych. 

Ilekroć po stronie katolickiej ujaw- 
nia się zaniepokojenie, nigdy nie 
dzicje się to bez powodu, a raczej na- 
wet bez nagromadzenia | szczególnego 
zaosirzenia powodów. Czy jaskrawe 
objawy lekceważenia prawa i zasad 
uczciwości, nadużyć, nieścigania prze- 
stępstw i zbrodni, panoszenia się ludzi 
nieuczciwych nie muszą wywołać ze 
strony kół - katolickich odporu, naj 
zupełniej koniecznego, gdyż inaczej 
sama podstawy wiary w uczciwość 
i prawo Boże w życu zostałyby za- 
chwiane? Albo czy np. pojawienie się 
takiego projektn ustawy małżeńskie 
jak obecnie ogłoszony przez Komisj 
KoĘBkeecina, może nie wywołać 
bardzo stanowczego wysląpicnia świa- 
tu katolickiego w Polsce, kióry widzi 
niczmierne niebczpieczeństwo ikwią- 
cych w tym projekcie dążności Toz- 
kładow ych? Wszelkie. zatem próby 
przedstawienia obronnych działań ka- 
iolicyzmu jako zaczepnych są zna 
tu niesprawiedliwe i bardzo szkodliwe. 
ezbyt przekonywujące są rów- 


W szkole fundacji Harmona 


Ociemniala Polka, 16-letnia Helena 
Kapłoniak z Nowego Jorku, otrzyma- 
ła pierwszą nagrodę w krajowym 
konteście postępów w nance szkolnej, 
prowadzonym przez [undację Harmo- 
na, Panna Kapłoniak rozpoczeła stu- 
dja elementarne nad alfabelem dla 
ociemniałych, - zaledwie przed pięciu 
laty a znała podówczas jedynie język 

lski; pokonać więc musiała niema- 
e irudności, jako ociemniała, chcąc 
dojść do wiedzy. Nagrody fundacji 
Harmona przyznawane są nietylko 
za najlepsze postępy w nauce, lecz 
nagrodzony uczeń lub uczenica mu- 
szą obok tego odznaczać się wysokie- 
mi zaletami charakteru i etyki, jak 
dabre manjery, zręczne ruchy. pogo- 
da ducha i gotowość pomagania bliź- 
nim. Trzecią nagrodę w tym samym 
konteście otrzymał również uczeń Po- 
lak, 13-letni Tózef Krowicki z Pitis- 
burga. 


W 


neż zapewnienia ks, Janusza Radzi- 
willa, że ie tylko jakieś nicodpowie 
dzialne czynniki w łonic obozu rzą- 
dzącego maja dążności przeciwne ka- 
lolcyzmowi, a w samych kołach rza- 
dzących wszystko jest najlepiej. O- 
bjawy  nieliczena s z katolckiem 
pojmowaniem prawa | uczciwości w 
życiu, które poruszają ogół, jak np. 
cała sprawa brzesko abox iyln in- 
nych, mie są dziełem jakichś czyani- 
ków nieodpowiedzialnych, ale wła 
Śnie tych, kłóre rządzą. Projekt u 
stawy malżeńskiej, kióry od ézeregu 
lab ściągał na się uwagę powszechią 
nie jesi drobnostką, o którą rządzące 
kolu mogą się mie troszczyć. snmo pa- 
jawionie sę jego jest bardzo silnem 
zabarzewem pojęć i jem w 


i wniesie 


niezdr 


poleczeńsiwo wej ugiłacji 

powoływanem się jakby na powagę 
wiedzy prawno - pańsiwowej, a prze- 
cież take pojawienie sę projckin u- 


kióra tyle juž naprzód miał 


nie mogło być dla rządu za- 
rm. Niepodobma na ie ocz 
awdy oczu zamykać, ani ież 


zi się nnym eypać iu piasek w 


oczy. 
Z iyc wszystkiech względów uwa- 


anusza Radziwiłła, których 
najistotniejszą | najdobitniejszą cechą 
jet przypięcie łatki kołom katolie- 
kim, a mawet więgune temi zarzutami 
w wyższe duchowieńsiwo, czyli od- 
wracanie odpowiedzialność musza 
być uznane ża bardzo n'ewczesne 
bardzo nierozważne 


Pogrzeb Arnolda Mussoliniego w Medjolanie. Za karawaną kroczy dyktator 


(x) Mussal 


Ni tak ni owak 
Czy Niemcy będą płacić długi reperacyjne? 


Odlryta niedawna w Bazylei konfe- 
rencja rzeczoznawców żadnej mie po- 
wzięla decyzji w poruszonej jej spra- 
wie, czy Niemcy mogą po upływie 
„roku Hoovera” podjąć spłaiy repa- 
racyjne w myśl planu Yonga. 

Rzeczoznawcy wydal: tylko opinję, 
że Niemcom pr uguje prawo a- 
świadczenia cię, z dniem 1 lipca 
1952 nie będą mogły placić. Wyciag 
nięcie wniosków z tej opmji i 
oświadczenia będzie rzeczą koni 
cji pokiycznej, która ma «ię zebra 
<lyczn'u 1952 podobno w Hadze. 

Ten wynik prac konferencji rzeczo- 
znawców wywołal sprzeczne sądy. 
Niemcy, jak oświadczyli kanclerz 
Brüning i minister skarbu Dietrich, są 
z tej opinji bazyłejskiej zadowolone. 
Jch zdaniem opinja potwierdza słamo 
wisko niemieckie, manowicie, że nie są 
zdolne do placena, a temsamem pod 
ważony został cały plan Younga. Na- 
iomiast we Francji zapatrują się ina 
<zej na ię opinję. Wedle tamiejszego 
zdania plan Younga pozostaje nadol 
w mocy, a zosiaje tylko czasowo za 
wieszony, dopóki zdolność płatnicza 
Niemiec się nie polepszy, Zgodne ma 
iomiast są wszystkie glosy w cm, ż 


problem reparacyjny zależny jest od 
Stanów „Zjednoczonych, jeżeli ane 
zgodzą się na połączer o proble 


mu z problemem długów wojennych 
sprawa będzie prosta, a rozwiązane 
jej łatwe. 

Są więc po orzeczen'n bazy 
dwie tezy: 1) niemiecka, wedle któ: 
lan Younga jest defintywnie prze- 
reślony i 2) francuska, wedle której 
płan dalej OAZIE z odroczeniem 
jego wykonania na lepsze czasy. Dla 
Niemców majważniejszem jest, czy w 
dnia i lipca 1952 będą musały płacić 
ratę okolo 1700 miljonów marek, czy 
też nastąpi dalsze odroczenie — wedle 
nich ma zawsze, a wedle Franc 
alosumki sie molensza Można zrozu- 


mieć, że jest to dla Niemiec sprawa 

wolna. Jeżeli się zważy, że mimo 
głebokich oszczędności budżet prze- 
cież zamknie się deficytem, to zaosz- 
czędzone 1700  miljenów mogloby 
budżet nietylko zrównoważyć, ałe dać 
nawet nadwyżkę. 

Z rozpraw bazylejskich dowiadzia- 
no się, że długi niemice. wynoszą 
okrągło 18 mljardów marck, z czego 
jake 10 poszły na dotychczasowe 
spłaty reparacyjne, reszła zaś do dłu- 
zi prywatne w larwie dlugo i krótko- 
ierminowych kredyiów. Na tym wla- 
śnie punkcie panuje różnica zdań mię- 
dzy Francją a Anglją. Podezos gdy 
pierwsza domaga się pierwszeństwa 
dla spłat reparacyjnych, druga chce 
pierwszeństwa dla długów prywat- 
nych, co jest zrozumiałe z tego wzglę 


du, że Anglja najwięcej Niemcom po- 
życzyła jeszcze dlatego, ponieważ 


każda zwłoka w zapłacie naraża wie- 
rzycieli angielskich na stratę w związ 
kn ze spadkiem funta, 

Możnu eię tedy spodziewać, że na 
styczniowej konferencji haskiej przyj 
dzie do zaciętej watki między Anią 
iem widzenia francuskim a ang:clskim. 
=lany Zjednoczone stoją z bokn; sly- 
<hać nawet, że nie wezma w lej kon- 
(erencji udziału nawci przez obserwa- 
tora. Stanowisko Sianów op. się na 
icm, że wedle uchwały Kangresn nie 
nawet słyszeć o związku między 
teparacjami a długami, czyli że uwa- 
żają weparacje za sprawę wylacznie 
eurapejską, dlugi zaś za „punkt ho- 
noru”  <zy „zobowiązanie moralne“, 
które musi być dotrzymane bez wzglę 
du na to, czy pańsiwa dłużne otrzy 
mają jako rekompensatę reparac 
czy nie. 

Wszysi 
w stanie plynnym i 
pewnych pism o „kłęsce 
o „Zzwyie Francji 
wczesne. 


o więc, jak widzimy, jest 
iego glosy 
Niemiec” © 
sa przed- 
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O stosunkach w szkolnictwie 


Dwutygodnik „Nauczyciel Polski“ 
w pumorze 194ym zam'eszcza przera: 
żająco smutne uwagi, klóre podajemy 
za. „Dziennikiem Wileńskim, 

Weszliśmy w Polsce nie w ciekawą, a ra- 
czej w brzydką lazę stosunków koleżeń. 
skich. Stosunki te zaostrzają się corug bar- 
dziej, stają się coraz mieznośniejsze. Poży» 
cic koleżeńskie przechodzi przez 
pieczhy kryzys. Wzajemia pomoc, wz 
nu vslużność, wvajemny szacunek j 
nic, narażone sg ma coraz Więkus 
wytrzymalości Faza fa zaczyna się 
mad da nea istot walozących z 
pożywien zaczyna u podabniać 
walki rozbitków, o szalupe czy łódź 
kową. ginąc admolnch nurtów 
skich akrytu. 

Jackie. kiarym powierzona rzeźbionie duss 

charakterów przysztych obywateli, ludzia 


zaulą: 
« próby 
ipadabo 
abą a koa 


«la 
ALU Da 
LEJ 


w 


pracujący ze sobą w jednej  miejscowośri, 
u jadnej meras szksie, ludzie zdążający da 
jednego. jakby powinna Kyć, celu, zaczyna 
ją się 7c sobą gryźć, wyszożenzać 1ebie 
zęby, u co gorsze. lndzie cl zaczynają się 
wuajemuie sledzić, podkopywać powagę I 
zaułanie m osób fnzeeich mniej szy więcej 
w stasunkuch naszych zainteresowanych. 


Ten slan rzeczy prowadzi da łizuństwa, '0- 
kagstwu. donosicielstwa, do lamawia dusz i 
charakierów. Koledzy czesto z ławy szkol 
nej, koledzy w kazdym razie z zawodu, za- 
czymują sig siebie obawiać.. nienawidzieć. 


Pociąga do za sobą zasklepianie się sere, 
skrytość, zgryżliwość, mawiarę, podejrzlić 
waz 


Czy mamy rację? Materjsły gromadząca 
się u nas z dnia ua dzień niema! — prera- 
żaja Przyklad: 


Studenci amerykańscy 
PRZECIW ŻYDOM. 

Żydowska agencja shrdletacinhrdz 
daje nastepującą wiaomość z Nowego 
„£ uniwersytetu w Maryland 
szą o pierwszym w Stanach Zje 
dnoczonych zorganizowanym napa- 
dzie akademików amerykańskich na 
ich kolegów żydów. Grupa unlyse- 
mickich studentów MESRA napadu 
na mieszkania studentów żydów w in 
ternacie przy uniwersytecie. Antyse- 
mici wybili szyby w oknach i wrzuca 
li cegły, Akademicy żydowscy 7mm. 
szeni byli szukać schronienia w są 
siednim gmachu instytucji filan(ro- 
pijnej”, Prasa żydowska zaznacza 
przytem, że już od kilku lat uniwer. 
sytely amerykańskie utrudniają ży- 
dom zapisywanie się do uczelni 


Koki Hirofa, posc] japoński w Moskwie, na 
Którego mial planować zamach jego przyja- 
ciel osobisty sekretarz poselstwa czechosło- 
wackiego odwołony już do Prari m. Vaniek 


UWAGI. 


Słowa poselskie 


Na łamach figlarnego Expresika, 
tydliwego organu miejscowej sana- 
cji, pojawiły sę w ostatnim tygodniu 
dwa artykuly posłów samacyjnych, 
złączonych z sobą mie tyle może oeo- 
bistym sentymentem, ile wspólnym 
mianownikiem t zw. ideologji. 

Zacznijmy od artykułu posła Ma- 
Jeyskiego (2942) pt. _„Dełegacja le 
yjónistów polsk'ch we W: *, Oka 
zuje się, że p. poseł Madey 
wiązuje do iej Taaa wie 
polstyczną. P:saltśmy już o niej 
jeetrując głos „Kurjera Warszaw- 
kiego”, gdzie uznano ją za miłą dla 
uczestników eskapadę 'łoastową 
»olitycznega znaczenia, zanotowa- 

przedtem, że jciec Św. mie 
przyjął jej na audjeneji, jakkolwiek 
nudjencja ta była w programie dele- 
Potwierdza to w swym wywia- 
udzielonym „Expresowi Zagłę- 
p. poseł Madeyski, dając barw- 
ny opis wojażn po słonecznej ltalji. 
rzypominając serdeczną wizytę u 
ER a i Mussoliniego, co nie jest znów 
tak frapujące dla każdego, kto zna 
KO aa i etykietę tawarzyską 
Włochów, (obowiązującą również ma 
dworze królewskim czy w gabinecie 
dyktatorekim. 

Gdy zaś dodam. — pisze, jakby polemi- 
zując z wiadomością o nieprzyjęciu dele- 
gacji na audjenoji u Ojca św. — jeszcze 
do tych słów błogosławieństwo papieża, 
którega On udzielił nam i naszym rodri- 
nom. to mogę stwierdzić, że tam wszędzie 
Polaka jest wartością uznaną, a żołnierze 
e Wodzem awym na czele siają się czyn- 
nikiem ważkim. « 

Że Polska jest u Ojca św. i w ee- 

łej tar czymnikiem ważkim, w to 
10 


nikt w Polsce nie wątpił ani na chwi- 


ski 


my 


siebie i 
stwa. 
Natomiast nie możma przychwalić 
. poslowi Gosiewskiemu jego artyku- 
u w numerze wigilijnym „Expresu 
Zaglobia” pt. „Nasza sytuacja”. W 
dnu wigilijnym — wiadomo bo prze- 
rie radość gości w sercu każdego 
chrześcijanina, miłość i najsublelniej- 
sze uczucia lmdzkie otaczają żłobek 
Jezusa, wymozmmiałość i dobroć rodzi 
kę w promieniach gwiazdy Betlejem- 


skiej, 

Z jalkiemi to uczuciami podszedł do 
stolu wiglijnego czytelników „Fxpre- 
su Zagłębia” poseł Gosiewski? 

Będzie mau WRZARZEDA jeśli R 
przyslępie wig.l.jnego optymizmu 
a | klaszcze w Akce uciechy, 
„sejm i rząd nie zawahał się, zmmiej- 
zyl pobory personelu administracji 
państwowej i znalazł nowe źródła do- 
chodowe w poslaci podatków bezpo- 


rednich", że KE rolny, szczegól- 
na ofaczano opie i | „złaggodzono 
kryzys na wsi”, że „na odcinku bezro- 
bocia wykonano olbrzymią prace, dą- 


żqcą do ulżania ciężkiej doli mas pra 


tu jących". w lością rów- 
*ż należało w dnim wigilijnym prze- 
ać w artykule Gosiewakkie- 


% „z ogólnej katastrofy wychodzi 
my ze zdrowym i odpornym organiz- 
nem gospodarczym", że „ rodzitmy 
dp wielkiej rodziny nawodów jalko 
p'erwszorzędmy |keynnik mocaretwo- 
wy” itd. Ale trudno zrozumieć w 
porspektywie wigilijnej  przecięłnego 
człowieka, co w tym amtyknie wypi- 
aal żółcią | wątrobą poseł Gosiewski o 
Brześciu. 
Brześć rozdęty do rozmiarów jakiejś 
kalastrofy społecznej. nie spełnił nadziei 
opozycji Kilkunastu panów partyjników, 
obecnie sadzonych, nie zdołało zrobić te- 
wolucji, której zreszią obecnie starannie 
sie wypierają. Śrachy. rzmcane przez na- 
szych czarnowidzów, nickiedy w togi pro- 
ów ubranych, nie robią wrażenia. 
Ludzie widzą na dnie elarmów obojga 
spozycji klamstwo, lub słabość. 

Historja wyda niewątpliwie wyrok pa- 
tmiania ma tych, btana w chwilach cet- 


jA 


„KUEJER ZACHODND środ W gruda 1951 dm. 


kich zmagań. załruwają dusze narodu o 

parami hezwladu i trujacemi gazami nie- 

nawiści. Społeczeństwa nie pozwoli się 
niemi za truć! 

Kto to pisze? Czy autor „Djabła — 
Zwycięzcy”? Kito takie zwytnodmiałe 
kłamstwa i paskudztwa moralne pod- 
rzucił na stół wigilijny? 

Szkoda, że poseł Gosiewski nie wy- 


NAJWESELEJ! 


d HUMOR! 


Prosimy o wer 
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NAJMILEJ! 


SYLWESTER 


4 T WARSZAWSKIEJ LUKIERNI | RESTADNACJI 


SOSNOWIEC, TELEFON 2-61, 
ATRAKCJE! 


jejsze zamawlanie stolików. 


NMAMMmMmmmAnmnmmmm 


INF. 2%. 


jechał z delegacją 
Rzymu, a możeby sie przynajmniej 
rękawem otarł o posła Madeyskiego, 
który przywiózł stamiąd błogosłu- 
wieństwo dla siebie. 

Może dostąpiłby łaski uzdrowiena 
na sercu i duszy... 


Jig (wsad c ud SEZ, 


NAJTANIEJ! k 


PREZENTY! 


Z poważaniem ZARZĄD. 


KRONIKA ZAGŁĘPIA. 


KALENDARZYK. 


GOLE: 


Dx16 Eugenjusza B. 
Sroda 


Jatro Sylwestra P. 
Wschód słońca 7 m. 43. 
Zachód 15 m. 29. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: W otchłani mórz. 

PALACE: Noce paryskie. 
BĘDZIN 

NOWOŚCI: W piaskach Sahary. 
DĄBROWA 

WANDA: Pochodnia. 

ARS: Pociąg samobójców. 
ZAWIERCIE 

: świat szaleje. 


STELLA: 
ARLEKIN: Milostki. 
X ZWYCZAJEM DOROCZNYM w dniu 


1 stycznia w godlzinach 12—15 w gabine- 
cie stam w Będzinie zasiępca starosty 


p. Antoni Izydorczyk przyjmować będzie | gd. 


życzenia nawaroczne dla p. Prezydenta 
i rządu od orgamzacyj, towarzystw i œ 
sób. 

X KOMISARZ RZĄDOWY w Czeladzi 
p. Piwowar, kióry bawił na urlopie, o- 
bjął już urzędowanie. 

X W DĄBROWIE W RESURSIE w wic- 
czór syliwestrowy urządza N. O. K. wie 
ką zabawę t rzysiką, która. zgromadzi 
całą inteligoncję Zaglębia. Zabawy N. 
O. K. cieczą się zawsze ogromnem powo- 
dzeniem, niewąfipliwie więc i w nadcho- 
dzący czwartek rojno i gwarzo będzie 
w alach resunry dąbrowskiej. 

X P. KOM. WĄSOWICZ USTĘPUJE? 
Wiorkowy „Robolnik” donosi: Pomimo 
wszelkich zaprzeczeń, w Zagłębiu Dą- 
browskiem lamsowana jest pogłoska, że 
dotychczasowy komisarz powiatowej Ka- 
sy chorych w Soenowcu p. M. Wąsowicz 
ustępuje ze swego stamowieka. Jako naj- 
poważniejszy następca p. Wąsowicza wy 
mieniamy jest mwamy szerszemu ogółowi 
z wyłorycia nadużyć w powiatowej Ka- 
sie chorych w Ollkuszm, b. komisarz re- 
wizyjny pow. Kas charych rejonów so- 
amoawiecdkiego i częsioci jego, p. Teo- 
dor Tobolski. Mianowanie p. Tobolskiego 
na słanowiedko komisarza pow. Kasy cho- 
rych w Sosnaweu bylaby pełną eatysfa- 
koja daną p. Tobolskiemm przez władze 
nadzoreze. 

X SYLWESTER W „SAVOYU*. Naj- 
bardziej interesująco w Z iu zapo- 
wiada eię Sylweæeler w zmamej restaura- 
aji „Savoy” w Sosnowou. Poza barwną 
dekoracją eali i szeregiem niespodzianek 
zarząd restemracji zaprosił na gościnny 
wyśłęp w noe Sylwestrową artystów 
teatru miejsklego, kiórzy wysląpią z 
łasmym bogadym programem. 

Do tańca przygrywać będzie doskana- 
la arkiestra pod batutą p. Dimanta. Po- 
zostałe w niewielkiej jeszcze ilości stoli- 
ki zamawiać można telefonicznie (ur. tel. 
9-01). 

A więc kto chce spędzić przyjemnie 
i wesoło moc Sylwestrawą, niechaj po- 
spieszy z zamówieniem stolika tylko w 
Testanna<ii „Saway” w Sosnowow. 10575 


A 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

Dziś w środę, o godz. 8.15 wiocz, komedia 
w 3 aklach G. Zapolskiej „PANNA MALI- 
CZEWSKA” dająca widzowi moc méno- 
rodnych wzrusze Ceny miejsc popular- 
ne od 80 gr. do 260 zł. 

W czwartek, dnia 5t bm. o godz, B45 
wiecz. premjera żariu karnawałowego w 3 
akiach pióra Leo Lenza p. t. „PERFUMY 
MOJEJ ŻONY”. Premjerą tą inauguruje dy- 
rekcja teatru okres karnawałowy, podczas 
kórego ukaże się na naszej scenie szereg 
wesolych nowości repertuarowych. W wy- 
konaniu żartu karnawałowego „Perfumy 
AE żony” biorą udzial pp. Górecka, So- 
botkowska, Zakrzyńska, Golaszewski, Orchoń 
1 Szafrański. Sztuka otrzyma nowe efektow- 


ne dekoracje proj. J. Kościeszy. Nad cało- 
scią czuwa reżyser È. Szafrański. 


„PERFUMY MOJEJ ŻONY“  powdórzone 
zostaną w piątek 1 i w sobote 2 stycznia 
Początek widowisk wieczorowych o godz. 
8.15, Ceny miejsc zwykłe. 

„WESELE NA GÓRNYM ŚLĄSKU“, które 
odniosło niebywały sukces podczna ostalniej 
gościny na scenie naszego teatru powiórzo- 
ne zostanie jeszcze raz jedem i ostatni na 
widowisku popołndniowem w miątek, dnia f 
stycznia. Goście z G. Śląska zatrzymają się 
u nes w drodze powrotnej z Warszaw 
gdzie na scenie teatra Wielkiego odn 
wielkie powodzenie. Ceny od 80 gr. 
360 zł. Bilety na powyższe 


da 
widowiska 
sprzedaje skład mat. pism. WŁ Czechow- 


skiego. 


Teatr Polski w Katawicach 
REPERTUAR 

Środa 50 — „Pod gwiazdzistą banderą = 

jezka Ollala”. 


X AKCJA KATOLICKA W PARAFJI 


ZAGÓRZE, która obejmuje cztery onga- | Dei 


miaaojc: mężczyzm, kobiet i młodzieży 
obojga płci, od szeregu let wykawnić o- 
zywioną działliność charytatywną. W 
ciągu calego roku codziennie zaopatnuje 
w mleko kilka rodzin, co rok cwłkowioje 
ubiera kilkanaście biednych dzieci 
stępujących do pierwszej komunii świę- 
tej, stara się o konie dla księdza do hied- 
mych chorych, którzy mieszkaja daleko 
al kościoła, na święta Bożego Narode- 
mia į na Wielkanoc urządza „gwiazdłkę” 
„święcene" dia najbiedniejszych w pa- 
rafji. W roku bieżącym romlała na 
„gwiazdkę biednym 175 kg. bialego 
chleba i 80 kg. mięsa. nia licząc prochu, 
kaszy, fasoli, cukru. mąki i ryżn. które 
to prodmkty członkinie same od siebie 
złożyły w ofiemze. Ostatmio Stow. żoń- 
skie zobowiązało się utrzymywać przez 
pewien ozas z dobrowolnych ofiar wśród 
siebie jedną biedną rodzinę, Jednem elo- 
wem Akoje Kaigkcka sv Zapórzu dzięki 
bezinteresownej pracy ludzi dobrej woti, 
stojących na jef czele, szerzy wśród m- 
dzi czynną miłość bliźniego, a tem eamem 
przyczymia się choć w części do złago- 
dzemia tak cężkiej dziś doli ludzkiej, 
Oby nadal ofierny duch | zapał do pra- 
cy ożywiał nasce organizacje katolickie. 
X NOC SYLWESTROWA. Gniazdo „So- 
koła" w Będzinie mządza w czwartek w 
salach na górze Zamkowej wspaniałą za- 
bawę p. n. „Noe Sylwestrowa”, urommai- 
coną mnóstwem atrakcyj i niespodzia- 
nek. Wetęp tylko za zaproszeniami, któ- 


re,można jeszcze otrzymać w świetlicy 
Sokoła. 


legjon'stów do 


W kopalniach na Sląskn 
WYPOWIEDZIANO UMOWY. 


Związek pracodawców górnośląskiego 
przemysłn gónniczo-hufniczego wypowie- 
dział wszysikim organizacjom związków 
zawodowych górniczych ma dzień 51 
marca 1952 r. obecnie obowiązmiącą u- 
mowę taryfowa dla kopalń mady ołowia- 
nej i cynkowej na polskim Górnym Ślą. 
skm. Pomadio tegoż dnia redziany 
został na 51 stycznia 1932 r. obowtąmują- 
cy pamędek płac w górniatwie wegla ka. 
miemnego i koksowniach kopalnianych 
Niezależnie od tego pracobioroy attrmy. 
mali i trzeci list, w którym pracodawej 
wypowiadają na dzień 51 marca 1932 m 
obecną umowę taryfową dla kopalń wę. 
ga, tkoksowni kopalnianych i fabryk 
bryłkietów. 


X TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE 
„SOKÓŁ* na Piaskach urządza w dnim 
31 bm. o godz, 8.50 wieczorem bal rylwe- 
strowy. Przygotowania do balu już na 
ukończeniu, co daje gwarancję że po 
żegmamie etarego roku udu się w Sokole 
wgpamialc. Kto więc chce zabawić się 
dobze, niechaj wybiera się do „Sokała” 
nat jach. w 

W pierwszy dzień świąt Bożego Nanos 
dzenia „Sckół” urządził tradycyjmy opla- 
tek dła czlonków i ich rodzin. Przy pie- 
knie ubranej choince do lieznie zebra- 
nych w imienin zarządu gniazda przemó- 
wł w eerdecznych slowach prezes P. Dy- 
medki, poczem łamano się opllutikiem. Pa 
odśpieweniu kilku kalemd odbyła się 
wspólna herbalika, poczem gry i zabawy 
lowamzyskie, Miłą niespodzianke sprawi- 
lo przybycie księdza ezamhbełana Imieli 
Po mile spędzomych chwilach, goście i 
członkowie e żalem rozeszli się do do- 
mów. 
X SYLWESTER W ZWIĄZKU NAUCZY 
CIELSTWA. Staraniem Związku nanczy- 
cielstwa polskiego w Sosnoweu w dniu 
5iibm! 0 godzażi ny kokałs AcREnym (DE: 
lińeka 15) odbędzie się pożegnanie eta- 
tego i powitanie nowogo rokmi dla człon- 
ków Związku i wprowdazonych gośri. 
Komitet organizacyjny wieczom sylwe 
strowego przewidnje w programte zaba- 
wę tamoczną oraz caly szereg niesepodzia- 
nek. Udział w .wieczonze* nie przelaro- 
czy 2 zł, 50 gr. Zarzad sekcji specjalnych 
zaproszeń nie wysyla. 
X ZASIŁKI DLA STRAŻY POŻAR- 
NYCH. Od dnia 1 paździermika do dnia 
50 listopada rb. powszechny zakład m 
bezpieczeń wzajemnych przyznal, mię. 
dzy imnemi, zasilki mastępującym stra- 
żom pożarnym: w powiecie Będzińwkim 
straż w Bobrownikach otrzymała 71.93 
zł; w Zawierciańskim: Ciągowice 390 zł. 
Grabowa 390 zil., Mierzęcien 1500 zł., Przy 
bymów 590 zł. Rakitno-Szlacheckie 390 
zł, Żarki 500 zł., Żelisłuwice 37.50 zł.: w 
pow. Olkuskim: RBolcslsw 100.80 zł, Pi- 
lica 154 zł, Siadoza 77 zł: 


X MAGISTRAT CZELADZKI SKARŻY.. 


i w eądzie grodzkim w Czeladzi od- 
hędzie się rozprawa przeciwko b. trzęd- 
nikowi magistratu p. Łakomikowi, które 
go magistrat skarży o zwrot pożyczki w 
wysokości 30 zł. Należy zawważyń, ża 
magistrat skarży dopiero p. È, po wy- 
graniu przez tegoż sprawy o zapłaconia 
mu 300 zł. za niewykorzystany urlop. 

X NOWI MISTRZOWIE W CZELADZI 
W ub. poniedzialek przed specjalną ko- 
mieją egzaminacyjna w Sosnowcu mie- 
dzy innemi otrzymali dyplomy mistrzów 
reeżmickich pp. Amtont Gąsior i Romam 
Nieszporek z Czeladzi, obydwaj prowa. 
dzący już  oddawna właene  wnrezłaty 
pracy. 

X ZAPŁATA ZA PRACĘ W GODZI. 
NACH NADLICZBOWYCH. Według o- 
rzeczenia N. T. A. zapłata za pracę w go- 
dzinach nadliczbowych może nastąpić w 
inmej formie, miż przewidmie art, 16 u- 
stawy o czacie pracy w przemyśle i ham- 
dim 2 dnia 18 prudnia 1919 r., np. w for 
mie iirzymastej pensji. 

X UISZCZANIE SKŁADEK DO KASY 
CHORYCH. Najwyższy Trybamał Admi- 
nistracyjny orzekł, że dla ustania obo- 
w'ąqzkn wiszcżania przez prącadaweę skik 
dek ubezpieczemiowych jest według art. 
51 ustawy o ubezpieczeniu na wypadeli 
choroby z 19 maja 1920 r. por. 272 Dz. U. 
dreydnjące zawiadomienie Kasy cho. 
rych o zaprzestaniu pracy przez uberpie: 
czonego. 


Popieraĵcie L. 0. P. P. 


Tr. ZIF. 


Zamawianie miejsc w pociąg. 
PRZY PRZEJAZDACH GRUPOWYCH. 


Ostatni Dziennik taryf i zarządzeń ko- 
lejowych zawiera m. in. zarządzemie p. 

ministra komunikacji w apnawie Apow- 
nienia miejsc w pociągach pasażerskich 
i wyznaczanie oddzielnych wagonów dle 
wycieczek, pielgnzymek, transportów e- 
migrantów i robotników. To samo za- 
rządzenie rognliuje również sprawy vmu- 


chomiemia pociągów dodatkowych amarz | dmi 


wyskości opłat za te pociągi. 
W myśl tych nowych przepisów, przy 
przejazdach grup, ułożonych oeomajmmiej 


z 25 osób można najpóźniej na dwa dni | dzili 


przed wyjazdem zapewnić sobie miejsca 
w pociągach lub wagonach bezpośred- 
niej komunikacji bądź za pośredwictwem 
właściwej dłyrckoji kolejowej bądź też 
zawiadowcy danej stacji, 


X PRZEPISY MELDUNKOWE. Rada 
ministrów uchwaliła RE: nowelizacji 
razporządzenia po- 
lej o komitmoli rmchm baddności, Projekt 
przewnidłje obniżenie opłat siemplowych 
od padań i świadectw, gdy nejeslc mie- 
azkańców prowadzony jest przez władze | g 
państwowe, lub też calkowite zmiesiemie 
opłat etemplowych, A te świadectwa 
owane będą w celm załączenia do a- 
któw urzędu, prowadzącego kontrole i 
mridencję ludności, Nowelizacja itzie 
w kiemmku złagodzenia postanowień, 
dotyczących melidowania. Dotychczas o 
kbowiązuje przepis meldowamia się w: cią- 
gu 24 godzin. Wedtug noweli termin tem 
przedłużono do 3 dni, 24-godimny ter- 
mim wirøymamo jedymie dla miejscowości 
nadnowikowych. Projekt noweli posia- 
nawia, że grzywmy orzelkane na podsta- 
wie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o konimol i ewidencji ruchu 
ludności, będą prækazywane na mecz 
gmin. Projekt tej noweli będzie nieba- 
wem wniesiony do Sejmi. 
X PSY W SZKOŁACH. W. związkm z 
naszemi wczorajszemi informacjami, do- 
tyczącemi kradzieży, popełniam w 
szkołach, komunikują nam, że dozorca 
jednej z prywańnych szkół średnich ma 
pa, który znakomicie pomaga w pilno- 
waniu szkolnego dobytku. Na tego to po- 
żylecznego pieska Magistrat sosmowiecki 
nałożył 50 zł. podadku tak, jak na pea, 
slużącego do zabawy i miechy w domo. 
Możeby się dalo zrewidować stosumek fi- 
nansowy samorządu do psów pożylecz. 
nych w odróżnieniu od stosumiku do pie- 
sków pokojowych. 
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI KOLE- 
JOWYCH. Na dworcu kolejowym w 
Bazewinach Śląskich ujęto p alo- 
dzień pochodzących z Bohrowmik, paw. 
Będzińskiepo, zajmujących się dokony- 
waniem kradzieży z wagonów. Areszto- 
wami zostali: Józef Fach, Tadensz Mu- 
deń, Piotr Kmbak i Mamjan Tebandeusrz. 
Zatrzymanych pnzokazemo włakłzom są- 
dowym w Król. Hucie. 


X POŻAR. W ub. poniedziałek epłomął 
wagon ze słomą, zuajdujący się na. pln- 
m kopalni „Paryż” w rowie, Pozar 
powstał od iskry, która padła na słotnę, 
sknillkiem królkiego spięcia przewodów 
nteldirycamych, p RYŚ nad to- 
rem. Slraty wynoszą 900 al. 

X KRADZIEŻE. e Cemhrzyń- 
skrej z Sosnowca skradziono w urzędzie 
pocztowym w Sosmowon z torebki recz- 
nej 550 zł. 

Z mieszkamia Edwarda Mikołajczyka. 
w Będzinie (1 Maja 6) skradziono srebr- 
ay zegarek, wartości 165 mł. 

Ba komórki sióstr Zofjć i Wiktor ka 
w. Czladzi kradzione w nocy 
ke, wamiości 45 zł. 


Zamiast 48 zapałek 
ZALEDWIE 33 SZTUKI. 


W handim ukazały się nowe, rzekomo 
Juksusowe zapałki, w pudełkach zdob- 
nych złoconemi obrazkami, Praktyczai 
mdzie przyjmzeli się im bliżej i stwien- 
dai że w pudełkach tych jest tylko 33 
do 36 zapałek, zamast 48 zagwarentowa- 
nych mową umową, zawamią 2 kancemem 
sawedidkim w lisiapedzie 1950 r, a za- 
Ńwiendzoną przez większość samacyjmą 
w Sejmie w styczmin nb. Ponadto nowe 
apalki są, znacznie cieńme i krótsze tak, 
be dają wytwórcom czysty zysk do 50 
procent, Wedłng nowej, podwyższanej 
już cewy, talkie pudelko powinno więc 
kosztawać me 10 gr. ale 6 i pół grosza. 

Sprawa ta bądzie niezawodnie poruazo- 
1a w Seńmie nodoaa drslasii ttżeto- 


SS RZR 3 PP EWIIER ACO NT ZACHODNI" Trods W grudnia TOR rida, 


wej. W każdym razie publiczność powin- | 
ma już teraz domagać się, aby w każdym | 


Inksusowych talkże dawne pudełka zwy- 
kie, zawierające nie 35 ale 48 szliuk z3- 


sklepie byly do nabycia obok pndelck ' patek, 


Wieczór 


wigilijny 


w świetlicy 23 pap. 


mia 24 bm. wieczór wigilijny dla 
żołnierzy 25 pap. W pięknie udekoro- jt 
wamej świetlicy, przy bogato ilumeno- 
wanej i suto ul hranej choince zgroma- 
się żołnierze 23 pap. Kcznie zebra 
na rodzina wojskowa oraz zaproszeni 
goście. 
wach Paeh 
rzy 
EW i pa. 
życzenia zarówno 
społeczeństwa. Po 
prob. odczytał list SEGA biskupa 
polowego ks. Galla. Następnie składał 
życzenia delegat a oficerów 
rezerwy w Sosnowcu, ofiarowując 
dla świetlicy szczegółową mapę Pol 
GER ki 30 PA Ey 
lólno dzis błsryc! iearzy pol- 
płót Z Basa Suik P Raroglewiez 
dowódca 25 pap. złożył życzeniu żoł- 
nierzom i obecnym, SPU: w imie 
niu żołnierzy za opickę dary. Po 
eemówieniu p. pułk. "Rarogiawicz 
UGA 4 się opłatkien z żołnierzami i 
śómi. Podczas łamana się opłat- 
iem, orkicstra 23 pap. pod batuią 
ogniomistrza p. Roiera odegrała sze- 


W pięknych a prostych sło- 
Pau © do żołnie- 
„podkreś 
siabia jak i od 
przemówieniu ks. 


tał list pasterski protoprezbitera Mat- 
sza do żołnierzy prawosławnych. 
Naa jające się koło choinki 
am'ołki i TAT (ucz. ezk. nm. 1 Ja- 
dzia Błachówna, Bogusia Kezem- 
kówna i Marysia Szkutnikówna) roz- 
dały żołnierzom podarki, w postaci 
paczek z cukierkami, piermikami i pa- 
Mapam podarkó 
o otrzymania larków. żołnierze 
udali się do swoich izb na. kolację, 
która z okazji wigilji 
polepszona. 

Zaznaczyć należy, że przygołowa- 
niem podarków zajęła się osobiście 
p starościna Boxowa, która nie szczę: 

zila trudów i czasu i pomimo swojej 
choroby dołożyła starań, aby wie- 
czór wigi był dla żołnierzy miłą 
niespodzianką. Z Jej to inicjatywy zo- 
slały zakupione do świetlicy z fundu- 
szów Białego Krzyża ogólne podarki 
w posiaci zegara, stołów, krzeseł, u- 
my walnię 
czek i t. d. 

Ozdoby na choinkę oraz opłatki 
otrzymano staraniem p. dyr. mż. Mar- 
kiewicza ze szkoły gosp. na Piaskach. 


była zmacznie 


popielniczek, spluwa- 


i cię Gie opseg ai da Śmierci 


Statystyka ślubów w święta. 


„Ogólma bieda i bezrobocie wpiy: Ri 
ież na mmiejszą niż i w inny 
latach ilość ślubów. zawieranych pod 
czas świąt Bożego Narodzenia. W nie- 
których fah Zagłębia Dąbrow- 
skiego ilość zawantych smbów, mig- 
dry innemi i w Będzinie była mniej- 
od przeciętnej liczby o 50 prac. 
Ww kościele parafjalnym w Sosnowcu 
odbyło się podczas świąt 52 śluby, w 
Pogoni 19, w Niwe 19, w Będzinie 20 
it d. Stosumkowo najwięcej a 
odbyło się w M róże zagórskiej, 
której jak wiadomo należy i LE 
Sosnowca, Środula. Podozas dwóch 
bedha na ślubnym kobisreu stanęła 40 


Nocy: pomimo szczerych chę- 
ci wstąpienia w związek małżeński, 
musieli odłożyć termim ślubu na póź- 
miej. Byli i tacy równi 


którzy w 
się i zre 


wyszły już wszystkie zapowiedzi i po- 
<zyniome były sk przygodowa- 


mia do uroozysi 


Z inicjatywy Białego Krzyża w Bę-|aeg kolod. Wśród miłego nastroju, p. 
dzinie urządzony został w świellicy |por. Mikrnta, adjutant pułku odczy 


Między innemi fakt iaki miał miej- 
s0e; na Pogoni. Na trzy dni nrzed 
świętami narzeczony pewnej nadobnej 
'pogomianiki wyjechał z owca w 
swe rodzinne sirony jakoby po świa- 
dectwo . przyrz so- 
ennie stawić się na Ślub. Mimęły jed- 
nak święta, a narzeczonego jak ne by- 
Jo tak niema. Niedoszla mężatka od 
czasu do czasu popłakuje, zwłaszcza 
gd aaea N ERIK 
siał a. ojciec jej zaś 

zalewa czai qmóżmiając pokolei 
przygotowane ma wesele butelezyny. 

W jaki sposób wyraza ewą radość 
niedoszły małżonek z racji zachowa- 
mia kawalarskiej swobody, tnie wia- 
jeszcze do 


domo, ponieważ nie wró 
Sosnowca. 

Dodać jeszcze trzeba, że zabawy 
weselne odbyły się w całym powiecie 
bardzo s spokojnie ku zadowoleniu po- 
lieji. która nie była wzywana do li- 
kwidowania bójek i przewożenia po- 
bitych i pokłutych db szpiala. 


Skuteczna recepta 


na zlikwidowanie bezrobocia. 


Nie ulega wąlpliwości, że optymizm 
posiada duże znaczenie i odgry 
ważną rolę zarówno w życ 

i, jak i społeczeństwa,. j 
uczucie to czy pogląd nie może być 
nadużywane, gdyż wtedy przybiera 
formy t. zw. wisielczego humoru, da- 
jąc wynik ujemny. Ź takim właśnie 
wisielczym humorem traktu ją pewne 
G|sfery wszelkie przejawy i zagadnie- 


ywa po- 
jedino- 


ma życiowe. , 


„ Te 
TEE przez nasz  figlarny 


Niewątpliwie czytelmicy tego „nieza- 
leżnego organu“ pamiętają, jak u- 
biegłej zimy ukazywały się w tym 
brukoweu solenne zapewnienia, że kry 
zys gospodarczy ma się ku końcowi i 
byle tylko wytrzymać do wiosny, sy- 
tuacja ulągnie radykalnej pna 
Kiedy przyszła wiosna, a eylwacja 
dal się pogarszała, tylko fi my 
„organ i reprazantowamy przezeń 
łam nie utracił humoru, sypiac w dal 
szym ciagu piaskiem w 
wiete rabei wy 
syctje i 
T 


szy, mano- 
liczać, jakie lo inwe- 
publiczne zostaną pô- 
zk roc SE klęski bez- 
4 wia miano usunać lsłota. 


e celem 


ostatnich dniach rozmyś 
zygnowali z anałżeństwa, pomimo, że 


regulować rzeki, budować dragi, 
chy i t. p. inwestycje. Czyelmiik ox iż 
sił wrażenie, iż do wykonamia tych 


nalcże | prac wprosl zabralcn'e rąk i kto wie, 


czy nie zajdzie potrzeba sprowadza- 


mia ich z zagramicy. Wszystkie te za- 
pewmienia GEE się, mówiąc iry- 
wiallnie, bujdą. gdyż niotytko ami je- 
den z wymienionych projektów n'e 
ujrzał światła dzianmiego, lecz, co 


gorsze, nawet zamiast ZA 
ruchu budowlanego wprowadzano | bu 
dowę domów drewnianych i to w mi- 
nimalnych rozmiarach. Mimo to wi- 
sielczy humor nie opuszazał „niczależ- 
nego orgamu', kióry nadal wyliczał, 
jakie to inwestycje zostaną wykonane 
ma terenie naszego powiału i ilm to 
bezroboczych znajdzie przy tem pra- 
ce. Kiedy j te zapewnienia okazały się 
buidą, a 


kitówe 

miaty nietylko dawać pomoc doiknię- 
tym klęska bezrobocia, lecz także sku 
tecznie zwalczać semo aT Jak 
to w rzeczywistości wygląda, wiemy 
mada dobrze, © mie urzmzkadza 


CUKIERKI kta raz spróbuja 


KANDYS ; ss t 


Dkspresikowi puszczać się na coraz 
lepsze dowcipy, których widocznie ma 
rapontaż miewyczervpany. Wiezoraj 
np. zamieścił artykuł pod rewełacy j- 
nym tytułom: „Zmajdzie się praca dla 
wszystkich, trzeba jej tylko umiejęt 
nie poszukiwać”, Ponieważ ani wła- 
dze rządowć ami samorządy, ani 
wazelkie organizacje i instyluqje, ami 
też bezpośrednio zaśnie a Deze 
rę mimo ogromnych starań 4 
w nie mogą prac tej wyszan 
kaé, Ekspresik więc doean Ai alne 
go, „odkrycia i jako „organ miezależe 
ny” niewątpliwie zechce podzielić się 
ze swym odkryciem z bezroboczymi, 
ew. z komitefami do spraw bezrobo 
cia. 
Z uwagi na to, że skuikiem załawiae 
nia tej sprawy przez osoby ir 


ja powstać niepożądane komplikacje, 

opat najlepiej, aby eprawę tę ujął 
w swe ręce i załatwiał tylko 

aik. A więc bczroboczy powinni obec 

nie zwracać się po pracę tylko -da 

Ekspresu, który polrafi um'ejętnia 


ją wyszukać, 

Tym razem wisielczy humor niedo- 
pisał, gdyż w „rewelacji Ekspresika 
miew adomo co podziwia. cynizm, 
czy głupotę, zakrawające na ordynar 
ne kpiny z iraged; ia. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


lig tak być powinno? 


Z Dąbrowy nadesłano 
EE 

Do walki z nędzą i biedą, powstałą 
wskutek kryzysu gospodarczego, sta- 
nelo nietylko społeczeństwo siarsze, 
ale i mbad zarówno szkół średnich 
jak i prywatnych. Z prawdziwą sa- 
tyeiakcją czyła się w dziennikach, z 
jakim zapałem zbierała młodzież mię 
dzy sobą drobne datki pieniężne, uży- 
wane buty, ubrania, jak gromadziła 
kasze, mękę i cukier, by do wszystko 
rozdać miedzy ma jbiedniejszyc h. 

Kiedy nadeszły święia Bożego Nara 
dzenia, młodzież mie zapomniała o 
dzieciach, do których domów zajrzała 
nędra. Dla dzieci tych, prawie we 
wszystkich szkołach powszechnych 
urządzono choinki, a z drobmych skła 
dek, jakie uczniowie gcbrali iędzy 


mam psmo 


sobą zalkupiona trochę łakoci i owo- 
ców, by tym małym podarkiem ucie- 
szyć je i choć ma chwilę pozwol ć za- 
poż o amuinej rzeczywi.:l0Ści 

O tych biednych i wynędzniatych dlz'e= 
ciach nie zapomniały także uczennice 
jednego z gimnazjów w Zagłębiu i 


poc: urządzić dla DEB choinkę, 
onieważ jednak ten sam projckd 
istniał również w innej szkole śred. 
niej, zatem zamiar zmieniono i urzą. 
dzono opłatek i puz 


w nem, 
dla... personelu namozyciclskiego. Opla 
tek, umilamy zabawami i tańcami pr zy 
dźwiękach ipadefonu, SZA się 
lo późnej nocy. Wszystko byłoby 
pieknie i ladnie, gdyby me fakt, 

koszty zwi z urządzeniem t 
przyjęcia ponieść musieli rodzice, ca ję 
rzemieślnika, czy urzędnika, zwłasz- 
cza w dobie przełświątecznej, stanowi 
poważny uszczerbek w jego skrom- 
nym budżecie, 

Przy sposobmości trzeba dodać, ra 
w gimnazjum tem panuje zwyczaj, 
że opuszczujące szkołę mamrzystki 
żegnają swój personel. Zwyczaj ta 


ladny i miły, ale i du znów kieszeń ro 
dziców narażona jest na nowe wy- 
daki, bo ola następują składki, za 
które zakupuje się toriy, ciastka itp. 
wcządza się przyjęcie z tańcami i w 
ten sposób żegna się personel. Czy w 
A dobie, kiedy rodzice 11074 sig 
z każdym groszem, kiedy trudno zwią 
zać koniec z końcem, nanażamie wodzi- 


ców na tego rodza jn atki winna 
mieć miejsc EoPoGzyjmie wi ściwiej by: 
loby pieniądze ane na zonie 
choinki z Em dla personelu, 
Da a A h i nakar- 
mić ich głodne dzieci? aS. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Intymni wspólpracownicy: Karike a- 
Eo c» do dyr. K, ofrzymaliśmy i 
wrzuciliśmy ją do koeza. Do takiego po 

sradnioś=e mia są nie nozwolimym 


„KURJER ZACHODNT 


roda 30 grudnia 1951 roku- 


Kronika Zawiercia. 


X OPŁATEK W ZWIĄZKU P.P. i H. W 
ZAWIERCIU. Rok rocznie z okazji świąt 
Bożego Narodzenia Poliki Związek za- 
wodowy prucowników przemysłowych i 
handlowych R. P, w Sosnowcu addzrał w 
Zawiercia nrządzał dla swych członków 
tradycyjny opłatek. W bieżącym roku 
npłatek nrządzony był baridzo skromnie. 
a zehrame na ieu cel fuudneze w mmie 
250 zł. zostały rozdane bezroboczywn 
nzłonkam tegoż Związku. obarczonym ro- 
drimami, 


X OFIARY NA BEZROBOCZYCH. No- 
tarjnsz lutejszy p. Przesmycika zamiasi 
powinszowań noworocznych zlożył w na- 
szej filji 25 zł. na bczroboczych, p. dyr 
Pawel Molin zamian życzeń Świątecz- 
mych i noworocznych złożył w naszej fi- 
Ji 25 zł. r przeznaczeniem na pwiazelke 
dla biednych dzieci, 


X ZGROMADZENIE „ROLNIKA“. W 
niedzielę dnia. 3 stycznia o godz, 1 w pr- 
łudme w sal Domu ludowego TAZ, w 
Zawierciu odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie ozłonków epółdziel- 
ni „Rolnak”, Między innami na porządku 
dmurmym znajduje ee eprawa dalszej o- 
ktystencji, wzglęrmie rozwiazar u spół 
dmielmi. 

X OUKIER DLA BEZROBOCZYCH. W 
tych dmiach magisimat przysiąpoć ma du 
rozdawawa bezroboezym onkin, którczo 
otrzymał 5300 kg. Cukier o tsymają mie 
rodzice bezroboczy. lerz dzie do lat 14 
tych bezrohoczych. któney kwzysiali z 
skcjć żywmościowej. Talony na rukier 
rozsylane hęilą przez magoral da de- 
mów. 


X AMATORZY DAKTYLL W Nakle 
(pow. Tann, Góry) na ulicy Głównej 
pozyiezymala policja kilkm oobników, 
dówigających jakąś skrzymię. W komi- 
sanjacie policji po otwarciu skrzyni 
stwierdzono, iż zmajduje się w niej 10 
ke daktyli, pochodzących z pnzemyfiu. 
Dakityle skonfiskowano, a na amatorów 
Oltona i Erwina 
policja spisała 
wypuszczono ich na 


piaczem 


X USIŁOWANIE PODPALENIA. Mie- 
szkanmiac wsi Przybynów Jom Pronciez 
zameldował! na posierunkn policji w Po- 
raju, iż w dnin 25 bm. niejaki Bolestan 
Będkowski, mieszkaniec tejże wsi, pod- 
pedit jego oborę, lesz osicń zauważony 
w porę, zostal przez domowników stłu- 
miomy, nie wymządzając większych 
szkód. Tenże sam Będkowski i w tym: 
samym dnin usilował podpalić dom Jó 
zefa Bargła w Przybynowie, lecz zoelal 
przez sąsiadów odpędzony. a nasiępnie 
zatrzymany. 


Kronika Olkuska. 


X ZARZĄD KOŁA PODOFICERÓW 
REZERWY w Ślawkowie zawiadamia 
że dmia 5 etycznia 1932 r. o godz. 15 w 
ab. rady gmiunej w SŚluwkowie odbę 
dzie się zwyczujne miesięczne zebranie 
całoników Kola. Obecność obowiazkowo. 
Podoficerów i starszych szeregowców do- 
tychczas niezorganizowanych, zarząd u- 
prasza o przybycie. Na zebraniu wygło- 
słony będzie refcral z dziedziny woj- 
tkowet. 


X WYJAŚNIENIE. Zarząd główny P. Z. 
Z. P. P. i H. nadeslał nom uasiępmiące 
wyjaśnienie: W związku z nolatką. jaka 
ukazała się w „kronice olkuski z dn. 
16 bm. omawiająca dzialulność micjseo- 
wego komitetu niesien%a pomocy bezro- 
boczym, uprzejmie prosimy © wmieszcze- 
nie następującego sprostowania: Oddział 
Polskiego Związku ziwodowego pracow- 
ników przemysłowych i handlowych Rze 
zzypośpeliitej Polskiej w Olkuszu dria- 
łalność niesienia pomocy  bezroboczym 
kolegom rozpoczął o wicle  woześniej 
przed zorganizowaniem sę komleta po- 
wiatowego, dysponmjąc pewną rezerwy 
gotówkowa, klóra zapewnia mu ciągłość 
rozpoczętej akcji. Akcja zorganizowana 
jest plomowo, zapomogi udzielane są sta- 
le. Bearoboczy pobierający zastlki 
jej ongamizacji nie korzystają z zapo- 
mág komitetu powialewego, Do tej pory 
udzielono zasiłków od 20—80 zl. w kwo- 
nie zł. 8355 W najbliższym czasie bezro- 
boczy koledzy alrmymają przydział we- 
glowy. Wychodząc z zalożenia, że prze- 
dewszystkiem obowiązkiem organizacji 
jest troska o byt swoich czionków, roz- 
asemia mi akcie nrawadzić hadziemy 


w dalszym ciągu za poś 
rządu Zuwtąsku. j 
wykazujemy ewrją kacność i obowiązek 
ongan. juy, ale rów! Śnie odcią- 
żamry pracę i ol: komletn powia. 
towego, za co nałeżaloby nam się uwa- 
nie. Rówrnocześwie zapylujemy dlu- 


olwem za- 


FOZ. 


ags 


Model nowej łodzi podwodnej konstruk: 
struktora, mu się zanurzyć na głębokość 


W fabrykach I 
tradniania uległ 
niu. Zamówienia krajowe by 
roku bardzo mał 
graniczn 


oirzymanie nowych zamówień, gdy 
«eny rynku meialowego są bardzo 
niekorzystne i zmuszają do pracy ze 
siratą. Zawiodły również nadzicje, że 
ministerstwo komunikacji rozwinie 
jakiś poważniejszy program inwest 
jny, któryby pozwalił podtrzy 
zatrudnienie fabryk parowozów. To 
też fabryki te szukają wyjścia w po- 
dejmowanin pradukcj: ubocznej. 


Monopol kawy w Polsce? 


Sprawa wprowadzenia w Polsce 
monopolu kawy przybiera coraz re- 
alniejsze kształty. Wnioskować moż- 
na niełylko z pogłosek, ukazujących 
sie w prase rządowej, laz również z 
wiadomości, podawamy<h zagranicą. 

Olo np. osiatan numer „Kölnische 
Zeitung” przynosi telegram z Berlina. 
w którym mowa jest o powstaniu 
specjalnego towarzystwa akcyjnego 


, że nielyńko|= 


inż. Jana Philippa. Łódź ta. zdaniem kon- 
3.000 metrów. W tym celu ma ona podwójne 
ściany. między kiórymi znajduje się powietrze w stanie płynnym, 
przeciwwagą ciśnienia fal od zewnątrz. Łodzi (ej można będzie 
naukowych. i 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Pogorszenie sytuacji w fabrykach lekomotyw. 


0% 
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«ego komi! 
gł do tej pory nasz 
prania w różnych mejszowościach po 
wdatn opracowanej już i przygolowawioj 
przez naszą scktję rctmiczną azlukć tou- 
j ©ywty zysk przezuutwa- 


wykon 
jaiyny ole 


[]926, jalón ek 


będące skuteczną 
używać do celów 


Nie lepiej przedstawia się sytuacja 
w fabrykach wagonów Elerai 
Zatrudnienie tych fabryk uległo na- 
ogół poważnemu zmniejszeniu, Wy- 
jąwszy jedną, która ma specjalna 
umowe z rządem. lnne ratują się 
sporadycznemi zamówieniami ekspor- 
iowemi, które choć niezawsze oparte 
na należytej kalkulae pozwalają 
jednak podirzymać zatrudnienie, Po- 
dobmie jak fabryki parowozów, rów- 

ż i wytwórnie wagonów zwróciły 
się do rządu z prośbą o zamówienia 
na przyszłe lata budżetowe, akcja ia 
edrak nie dała pożądanego rezultatu, 


Do iego iowarzystwa, należą podob- 
no przodujące firmy, imporłujące 
kawę do Polski, a jego kapitał wyrło- 
zié ma 300.000 złotych. 
Towarzystwo akcyjne na 
k uprzywilejowanych ma ZB: 
ę importem kawy z Brazylji do 
Polski. Później monopol ten ma l 
rozszerzony również na kakno, 


warun- 


Kronika gospodarcza. 


NA OGÓLNĄ LICZRĘ 224248 bezrobo- 
czych zarejestrowanych w całej Palsco w 
dniu t9 bni. bezrobocie w poszczególnych 
zawodach przedstawiało się następująco: gór 


mcy — 13747 bezrobóczych. hutnicy w me. 
laln — 5.385. szklarze — 1.954, metalowey 
29406. wlókie -= robotnicy Im- 
dowluni 344 pracownicy mmysłowi — 
36.553. robntniey - niew ykwalifikowani 


Liczba częściowo zatrudniowych na 
dnień 19 bin, wynnsila 114.024 osoby, z cze 


go prez i dzień w tygodniu pracowalo 
0. przez 2 dni 1 przez 3 dni — 
195, przez 4 dni — 260% i przez 5 dni 
10.662 osoby 
Zasiłki ustawowe w dniu 19 b. m. pohie 


rala 115.506 bezroboczych 

OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE DRZEWNYM 
Poslępujący soson zimowy zmusił wlaści- 
cjeli tartaków do rozpoczęcia zakupów sn- 
cieli tartaków do rozpoczęcia o pewnem o- 
żywieniu w handlu drzewom okraglem. O- 
żywienie to jednak jest o wiele 
w roku ub. Natomiast wydaje 
istniała tendencja do lekkiej z 
siosunku do cen, placonych w ub. miesiacu. 
Podczas gdy w październiku przeciętna za 
i m. sześc. budulca iochadziła du 15 zł. to 
obecnie słyszy się o tranzakcjach. zawiera- 
nych na podstawie 18. a nawel 20 zl. za 1 
meir sześć. loco les. W związku z akcją 
kupów, nasiąpi prawdopodobnie w, naji 
szych tygodninch ożywienie ruchu iarlaków. 
wobec czego nalezy się spodziewać częścia- 
wego zmniejszenia liczby bezraboczych w 
przemyśle drzewnym. Zastój natamiast po- 
mmje w tranzakriach małeriałamu tariem: 


- | LANDJI. 


Jeżeli chodzi o rynki krajowe, jest to zro- 
zmniałe wobec mariwego sezonu, ckaport 
zaś miektórych gatunków drzewa wśkutok 
skurczónia się rynków zbytu znacznie się 
njszył, W listopadzie rb. nastąpił w sto. 
«unku do października przedowszyńkiem 
duży spadok eksportu hali, desek i łat z 
84142 tys. na 6.065 lys. zł. oraz papierówki z 
700 tys, na 536 tys. zł. nntomiasel we wszy” 
stkich innych dzialach dal się zawwaźyć 


warisi wywozi 
NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI O EK- 
NA MADAGASKAR. Za pisma- 
F! 


SPEDYCJI 
isi warwzawskieni pawtórzeliśmy, jakoby 
nicjafywy i za wiedzą wladz emigracyj 
nych miala wyjechać w najbliższym. czasie 
ua wyspę Madagaskar oficjalna polska eh- 
spodycja,, skladująca się 7e znaweów spraw 
emigracyjnych i jakoby ekspedycje fe minl 
Fnansować rząd polski. W zwiążka z po- 
wyższem ze Źródeł miarodajnych dowiadu- 


jemy się, że zarówno wiadomość o nowycli j Ni 


terenach  imigracyjnych na Madagaskarze 


jak również pogloska o udającej się_ lam 
okspedycji badawczej jest zmyślona. 
wa wysłania bądź finansowania jal 
w ckspodycji na Madagaskar nie była 
wogóle przez Urząd emigracyjny rozważa- 


na 

POWRÓT POLSKICH RYBAKÓW Z HO- 
Pa przeszlo półrocznej pracy na 
holenderskich parowe Sledziowych na 
morzu Półnacnem powróciła w tych dniach 
grupa polskich rybaków w liczbie 26-ciu. 
wysiana na początku lata przez polsko-ha- 
lenderską spółkę śledziową. Rybacy polscy 
sa bardzo zadowoleni z wyprawy i chwalą, 


- |sobie pracę na nowoczesnych statkach śle- 


dziowych, wyrażnjąc równocześnie ochotę 
ojechania tam z nowa wyprawą po nadej- 
Šein wowega sezonu polowów. Prawie werwe 
«wy przywieźli ż sobą dość znaczne oszezęd- 
ności. Nowy sezon polown śledzi na, Morzn 
Pólnocnem rozpocznie się w majn rb. Wo- 
bee dodalnieh wyników pierwszej wyprawy 
polskich aków na jziowy, nu 
nowy sezon wyslana zostanie już znacznie 
większa parlja rybaków. 
PRODUKCJA TABORU KOLEJOWEGO 
W WYTWÓRNIACH KRAJOWYCH w 
$ wytwómnie krajowe 
dostarczyły nm 4 parowozy osobowe, 
7 parowozów towarowych, 10 wagonów oso- 
bowych 3 213 wagonów towarowych. Na 1 li 
stopada r.b, odstawiona do rezerwy 29.947 wa 
gonów. podczas gdy 1 października rmajdo- 
walo się w rezerwie 45896 wagomów; pozo- 
staje to w związku ze zwiękazonemi przewo 
zami Jesicnnemi. 
CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁOWI- 
CACH, W fvypodniu od 19 do 24 bm. spo- 
- buhaji 151, wolów 39, krów 
4. cieląt 54% 
2451. ogóle 


dzeną na tar 


nierogacizny 


3906 zwierząt, 
larg ożywiony. Tendencja zniżkową. 


PRZEDSTAWICIELE  WŁÓKIENNICTWA 
W KOMISJI POLSKO-FRANCUSKIEJ]. Prze. 
mysl włókienniczy podejmuje jniejatywę n- 
zyskania swych przedsiawicali w mającej 
Bowslać komisji gospodarczej BE 
cuskiej. W molywach inicjatyw 


v lej, prze: 
mysl wysuwa szereg powod Przedowszy- 
stkiem zwrócić należy uwa rozwijają: 


cy się ostatnio eksport konfekcji do Eron- 
cji, klóry na calym szeregu rynków napo- 
tyka pa poważne tradnośe Udział delega- 
tów wlókiennictwa móglby wydatnie wply- 
nąć na pogłębienie siosink gospodar- 
czych z Francją z uwagi na inieresy przę- 
dzalni czesankowych. ZERA EGT w 
Polsce w dużej mierze przez kapilały fran. 
cuskie. Inicjatywa la moglahy doprowadził 
do wycliminówunia imporlu niemieckiej 
przędzy czesunkowej, która stwarza dla pro- 
ukeji polskiej poważne nicheznieczeństwa. 


ž 


Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 29.12, 


AKCJE: Bank Polski 105.00, Sole po- 

tasowe 95.00—96.00, Spiets 37.00, Lilpop 
12.75—12.50—14.50. 
PAPIERY PAŃSTWOWE: 5 proc. poż 
koniwersyjna 38.0, 4 proc. poż. dolarowa 
45.50—465.25, 7 proc. poź. stabiliz. 49.25— 
31.00—49.75, 4 i pół proc. Ziem. Kredyt. 
39.35. 

DEWIZY: Belgja 124.15, Gdańsk 174.50 
Holandija 358.00—537.90, Londyn 5065— 
50.55, Nowy Jork 8.918, Paryż 5497, Pra- 
ga 26.41, Szwajcamja. 174.09, Włochy 45.50. 
Deler prywainie 8.89,50, Marka niem. 
nieoficjal. 211.50. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żylo cena iranz. 27.25, Pszenica cema 
iram Pazenica cema onjen. 24.25- 

5, Jęczmień przemiałowy 20.50—21.50 
Jęczmień browarowy 25.30—27. Owies 
25.00—2%5.50, Mąka żytnia 58.50—39.50, 
Mąka pszenuma 56.73-58.75, Ospa żyłania 
16.25—16.75, Ospa pozom 14.50—15.50. 
zła notowań bez zmiany. 


Nasz dział radjoww. 


RADJO W BAZYLICE ŚW. PIOTRA 


W bazylice św. Piotra w Rzymie rozpo- 
częja EG nad zajnstalowaniom tam radjo 
woj stacji nadawczej, dzięki której cały 
świat będzie mógl slyszeć nabożeństwa od 
drawiane w rzymskiej katedrze. 

„ZRZĘDNOŚĆ I PRZEKORA*. 

Dnia 31 bm. o godz. 21.35 Polskie Radyo 
nadaje utwór największego  komedjopisa: 
nza polskiego, A. hr. Kraedry, put. „Arządność 
i przekora”, który zmusza swoiin sordet% 
nym i nawekroś rodzimym humorem de 
szozerej wesolości. W roli głównaj, nieza- 
stąpiony — Mieczysław Frenkiel 


PROGRAM RADJOWY. 
SRODA 30 GRUDNIA 1931, 
1158 Sygoal czasu, hejnol z Wieży, Ma. 


rjackiej 1240 Konrert z plyt gramofono- 
wych — 1540 Komunikat aneleorologinzny 
— 15.15 komunikat gospodarczy — 1501 
Koncerti z plyt giamofonewych — 1547 


«lmeciom Ciocia Ie- 
la — 16.00 Dal-zv ciag koncern z plyl gra: 
molonowych 1620 „Komórka  fotgelek= 
tręcona i jej zastosowanie do filmu dźwię- 
kowego” prof. Woclhiw Staszowski 
a poczlowa — 1655 Lekcja 
języka angielskiego (Linguaphone) — 17.10 
Fundator skiej „Złotej Kaplicy 
lam Czartkowski -= 47.57 
Polskiego Radja w War- 
— 18.50 Rozmaitości — 19.05 Odeinak 
ciowy — 19.20 Inż. Stanislaw Nilsch: 
„Ze świata — odkrycia. zdarzenia. ludzie” 
— 1940 Komunikaty Zwiazku młodzieży 
polskiej — 2000 Foljeton muzyczny p. t 
Koloratura a szluka włoska” — C. fedlonty 
20.15 Muzyka lokka — 21.00 Kwadrans 
literacki: Nowela Conrada-Korzeniow 
p.l. „Opowiadanie Korzima* — 21. 
cert (Maudroro Dudackc Trio) — 22.10 Ln- 
iermezza muzyczne — 2250 Komunikat me- 
teorologiczny oraz wiadomości sportowe — 
22,50 Intermezzn muzyczne — 2500 Skrzyn: 
ka paczotwa w iezyku [raneuskim. 


itóżne bajeczki opa 


szawie 
powieś 
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Z całej Polski. 
KATASTROFA W KINOTFATRZE. 


W jednym z kinoteatrów w Chel- 
mie Lubelskim podczas przedstawie- 
na zapalł się balkon, wypełniony 
publicznością, przyczem 10 osób zo- 
stało ranionych, z czego 4 w sianie 
WaS przewieziono do szpi- 
tala. 


NADUŻYCIA W BANKU ŁÓDZKIM. 


W banku lmndlowym w Łodzi, 
znajdującym się w stanie upadłości 
wykryto nadnżycia, popela'one przez 
jednego z urzędników, niejakiego Šer- 
gjusza Kacyka. Był on urzędnikiem 
do specjalnych zleceń, m. in. sparzą- 
dzał listy płac dla personalu banku 
oraz wpłaca! do kas skarbowych ra- 
ly Po opadających podatków. Po 
sporządzeniu bilansu okazało e: 
niektóre pozycje są likcyjne, Stwier- 
dzono, szereg pozycyj podat- 
kowych, zaksęigowanych jako za- 
płaconych, mie lsiniuło w rzeczy- 
wi i Prowalzone dochodze- 
nia ustaliły, że suma eprzeniewierzo- 
nych pieniędzy sięgn  kilkudziesięcu 
lysięcy złotych. Kocyka aresztowano. 


PRYWATNA „POCZTA“ W ŁODZI. 


Władze śledcze wykryły w Łodzi 
prywatną poczię, której centrala mie- 
ściła się w mieszkaniu niejakiego a 

la 


POLICJANT — WŁAMYWACZEM 


Prawdziwą scusację wywołał fakt 
areszłowamia w Rzeszowie posterun- 
kowego P, P, Iranaiszka Szymańskie- 
go pod zarzutem szeregu włamań, do- 
konanych przezeń w ciągu ostatnich 
*czierech lat. Szymański odgrywał 
pnzez cztery lata ze znakomitem po- 
wodzaniem swą trudną rolę policjan- 
ta i włamywacza w jednej osobie. 
Prowadząc dochodzenia w  poszcze- 
gólnych wypadkach, wykazywał on 
wielka energję, aresztował różnych o- 


„.KURJER ZNCHODNY fa M grunna T ron., 


sobników, ale po czasie zawsze koń- 
czyło się na miczem. Rewizja przepro- 
wadzona w mieszkaniu Szymańskiego 
wykryła wielki magazyn skradzio- 
nyeh rzeczy, które na dużym wozie 
przewieziona da komsarjatu policej 


Kompleks gmachów bibljoteki watykańskiej. Strzatka wskazuje miejsce, gdzie nastąpilo 
katastrofalne zawalenie się dachu i suf 


Oszukańcze 


„księcia” Gintowt-Dziewałtowskiego. 


W głośną przed 6-iu miesiącami afc- 
rę oszulkańczą z kolonizacją w Peru, za- 
mieszany był niejaki Gintowt-Dziewał- 
towski, syn adwokata z Kijowa, tytułu- 
jący się „księciem”, który został ancsz- 
towumy i osadzony w więzienin śled- 
czem w Warszawie. 
W wyniku przeprowadzonych dacho- 
dzeń, ustalono, iż afera z ossdzenicm na 
roli połegała wyłącznie ne wyłudzemiu 
pieniędzy od naiwnych kandydatów, po- 
szikująccych pracy i zarohkm, a zwa- 
biomych szumnemi ogłoszeniami. 

Książe G. zosta! po pownym czasie wy- 
pnszczomy na wolność za poręczeniem 
hipoiecznem, złożanem pzez jednego z 
krewnych w sumie 5.000 zl. Dziewaltow= 
ski, korzystając ze swobody ruchów. po- 


Wedle pogłosek, do sensacyjnego od- 
krycia sprawcy wlamań przyczynili 
się zawodowi złodzieje qzeszowscy, 
kiórzy w czasie jednej z nocnych wy- 
praw społkak sie przy zlodzicjskiej 
robocie z Szymańskim. 


machinacje 


słanowił wyzyskać wolny czas i w tym 
cel Wt nowy „trick” równicź o- 
i ie w jednym z piem 
dał ogloszenie treści następującej: „Mam 
do ulokowania ua hipotece 500.000 zł. 
Oforty wyczerpujące” pod i t d. 
Odpowiedzi posypały się jak z dzin- 
rawcgo worka.. Reflokiantów, oliarują: 
cych chętnie swoje rcalności pod © 
cje lipoteczną wzamian za gotówkę sna- 
lazio się w ciągu królikiego czaru aż 55. 
„. przedudjowawszy oferty, kolejno 
załaćwiał swoich klijentów, z którymi 


księciem Gintoawt-Darewałtow 
iel: iku Czoswony Dwór, pow 
Dziśnieński, waj. Wileńskie”. Potem na- 


sląpiło spolkanie z właściciałam zadekła- 
rowancj nieruchomości, 

Najczęściej odbywało cię to w warsza- 
wskiej emkiern „ZŻiemianskiej”, gdzie 
oferent. mający da niokowania „sól mil- 
joma złotych” wedle wmówionych zna- 
ków, poznawał się z klijontami, koži! rmn 
z nich wyzna czuj nny dzień i inoą po- 
dzinę, Zkoloi nariąpity portnak bejo, przy 
czem Dziewallowski wysuwał ewega 
znidjomego „inżymiera”, jako icgo, loló. 
ry miał zhadać stan majątku, dokonać 
oględzin i 1. p. fevmaluośc, zwia”=ych 
z poważną Mmmwakcją hipoteczna 

Skończyło się na ion, iż polucony prrzeą 
„keięcia” (podającego się za pelnomocni- 
ku bogatej swej... babki  posiadajnerj 
rzekomo olbrzymie posiadłości) inżynier 
-okê&pert za oszacowanie proponowanego 
abjoktu liczyl sobie po 4%0—50%0 zl. 

] rzecz szczególna, żaden z reflcktantw 
do pożyczki pól nřhjona pod zabczpiscze. 
nie hipoteczne nie zarjeniawał się nara- 
zie, jest sidlach atorzysty... 

Jak dotychczas natalono, 15 asóh (przes 
mysłowców i włościcieli niernchamości) 


w 


dabo się „nabrać nma propowowany czas 
cwek, piacąc podstaw onemu pez Dzie 
wadlowekiego  „rzeczozoawicy” żądane 


kwoty, z któremi ów „inżymiar” dzielił 
się z Dziewaliowdkim, bętąc z 


nim w 
zmowie. Wikrólee jednak jeden z osm- 
konych zadal sobie trud sprawdzeniu, ila 
w lem wszycukiom jest prawdy i puzekos 
naw:zy aig, że padl afierą uplimowanea 
go podstępu doniósł o iem poicji ślede 
cząj, 

Po zebraniu odpowiodniego mafucjałm 
dowodowego, w wyniku obserwacji areen 


lowamo przed kilku dniami w jodnej ze 
znanych cnkiczmi osławionego „k a 
w chwili, gdy z jedną ze awych ofar oma 
wiał szczególy fikcyjnej lokaty pól mil- 
jana zlotych, 

Przy Dziewałtowelcim 
olert od osób. z 
tować i „nabroć 
hipolecany. 
Śledztwo w dioj sprawie pozet 
się niezmiennie se jnie. „Inżymi 
który był bozpośrodmm  wspólmikiem 
zgórz tkariewanych afer, a którego naa 
o jest wiadome biegł. Poszukiwania 
za mm zoślały juž wdrożone, Mi 
się „ksi 
wy»lępujący w roli „wnuka bogatej hab- 
k” został postawiony w stan oskarżemia 
amt. 591 K. K. a z polecania sędeiega 
ladczcgo osadzony w więzieniu, skąd 
niedawno zwelniowo go, w związku 2 za- 
kończorem Śtedziwem w sprawie oszu- 
kańczych machinucyj z kolonizacją w 
Peru 


fa” 


znaleziono 44 
kórcmi nie zdąży! twak= 
na amyślony szacunek 


litaw 


LITA MATUSEWICZOWA 


W ŚWIAT!... 


(WRAŻENIA Z PODRÓŻY). 
Paryż — Wystawa. Obrazek z kolonij atry- 
kańskich. Atrakcje świetlne. Sułtan Maro- 
kański. — Powrót do miast, — trudność 
. lokomocji, Wyjazd z Paryża, 


Na malym placykm afrykańskich kio- 
fonij tlum mocno w pierścień zwarty. Z 
wewnątnz dobiegają niesamowite dźwię- 
ki egrotycanych instrmrmmentów i głosów. 
Z trudnością udało mi się przecisnąć 
pzez. ię obręcz. Kilku młodocianych afry 
kańczyków, z przepsekamni na biodnach, 
robiących wrażenie posągów z hnonzu, 
wylkonywa jakiś dziki taniec przy akom- 
panjamenoie jeze'u i piszczałek. jia- 
rawałam jednomu z woh blyezevqeg ko- 
twiog, znalezioną przed chwnią w piaekan 
przecl pawilonem. Rozblysty mu w iwa- 
rzy oczy i zęby, rwiemzqcym ruchem po- 
chwycił blaszkę, powłaczając w kółko i 
pysając wzrokiem: „L'or? For?“ 

Nie wyczerpany kalejdoskop ohrae- 
ków. 

Wystawa Kolonjalna imponuje wysił- 
kiem pracy i cfokicm. 

Piątok, — wieczór atrakoji świetlnych, 
— opłnia za wejście podniesiona z 3-ch 
franków na 12-cie. Element przyjezduwy 
a zacieękawiemiem oczckuje tego piątko- 
wego wieczoru. Okupujemy za wozasu 
krzesła nad jeziorem — Lac Damumes- 
nil, mając z jednej strony „Fontaine Lu- 
mimenee'”, o ksziadcie obelisku, z drugiej 
— „Theatre d'eau“, złożony z kolumn i 
taafieów. Na wystawie zapalają się świa- 
lia, cierpliwie czekamy ego 
mnierzchu, z trwogą przygłądając się ka- 
pryśnemu nicbu, by nie zesłało nam do- 
tklirvej fontanny. Koło dziesiątej okrzyk 
wśród audylorjum. Ze sirzelistego obc- 
ika wylrysknją swietligte pióropusze 


ma”, szepcę, nie mogąc oderwać aka, — 
Biała Dama, Puszysty anioł pokoju, Zja- 
«a świeiłama, stojąca jak strażnica, na 
skraju jeziona. 

Z cichym pluskiem wioseł przesnwa- 
ją sę przed nami gondole. Na przeciw 
ległtym brzegu rozkwita coś, naksztełi 
kwialu, jekńś lotos koloru  jurtrzemki, 
lecz woeh jak kameleon, zmieniający 
swe barwy. A „Theatre D'eau“ wciąż 
jeszcze mariwy; szary, oczy wszyslikich 
skierowują się ku niemn, jako clou dzi- 
siejszych atrakcyj. 

Na zegarze 10-ta. Okrzyk na widowni. 
„Theatre d'onu" się zapala! „Theatre 
deou” już płonie! Kolorowe pióropucze 
wysirzelają z tarasów, podnoszą się w 
górę, wyżej coraz wyżeń.., joszoze chiw- 
la i olbrzymie snopy wytryskują z ko- 
lumn i rozsypują się wakół, Zda siq, roz- 
kwil? oudmy kwiat Victorii regii, 

Szumi cicho wada, plłuszcze, kaskndami 
spływa, — oud,. miraż... zjawisko! 
„Zamek na lodzic”, — ezopcę,... „Zamek 
na lodge 

Lodowy zamek zmienia się w kačka- 
dy chryvalitów, potem rubinów, ainc- 
tystów, topazów, a gdy się oko nasycć 
jednolilością barw, zaczynają się sypać 
chryzolity z rubinami, ametysty z topa- 
zami, — wszysikie eżkatuły jednocześnie 
wysypują swe skarby. 

Szumi, plnszcze, kaskadami spływa wo- 
da... 

Jak święlojańskio robaczki, migocą 
gondole ina jeziorze... 


Dama“ 


Jak etmażnica, stoi „Biała na 
wybrzeżu!... 

Cóż sa niesłychawy, niepojęty cud 
efelctu! 


Późną godziną opuszczaliśmy wysta- 
wą — wszędzie tłumy, do bram się do- 
stać nie podobna. Świątynia Angory plo- 
nie, jak ametyst, — u slóp jej ciemno. 
fobujące morze ludzi. Zbiegowisko zaczy- 
na nas zaciekawiać, policja wryjeśnca za- 
zadka Sułtan Marokański ze wile wv- 


chodzi ze świątymi, — za chwilę odjeżdża 
Bocznemi ściedkami pnzeciskamy się kn 
głównej Bramie, — fala wyrznca nas na 
breg szpaletu, awariego gęsto, głowa 
przy głowie, i strzeżonego przez fumikcjo- 
nanjuszy policji. Nie zdołaliśmy się opa- 
miętać, gdy ujrzeliśmy macierające na 
nas samochody — — Sullan ze Świńą... 

Ściągła ciemna twarz, w bialym zawo- 
jm Z bielej plamy rękawa wyciągnięta 
ku Humom ciemna, sucha ręka, 

Wielki Suban Marocca... 

Wychodzimy na ulicę, nieprzytomni 
ze znużenia. Płyną przed mmi samocho- 
dy w nieprzerwanym ładouchu, — wizy- 
sikie zajęte, wokół ani jednego wolnego 
woz. Idz zagladam y 
3 jące auta wy- 
wołuje okrzyk zadowytenia, lecz po zbli- 
żenia się, dotkliwe mówczatowanie. Pey- 
watne simochady, zamknięte na 10 spa 
tów. Zmieniamy kierunck, okrążamy z 
dongiej elrony Wystawę, szuka jąc jakie- 
goś rozwiązania. Daromnc wysilki, a do 
hotelu kilkanaście kilometrów, sylu 
ziczyna być rozpaczliwa, Wroszoc zmn- 
żeni do ostetocziości, mtrafiamy na j 
nej z odległych wile ma umlobue, go 
zajmujemy miojsca, z uczuciem bicwy- 
alowionej ulgi. 

Nieniłe wrażenie robi w Paryżu za- 
nieczyszezcnie ulic, — coprawda precy- 
awyczaiłam rię do lego nieco w Bruksci- 
li, późmiej w O-lendzic. Zarażana ogól- 
nym zwyczajem, siedząc na bulwarze 
[imuemana, v grznczlm poetki oil brzos- 
kwóń pod sąsiadnjące ze mną drzewo, — 
robiłam, niestety, to, co robią wszyscy. 

Charekierystyczny okunzek: podczas 
pierwszej wizyty na wystawie, zajęliśmy 
m wejścia krzesła, by ekonsumnować ba- 
mamy i pozbawić cię w ten sposób niemi- 
lego balsiu. Nie widząc nigdzie koszu, za- 
pyluję Frencuzkę, pelniącą słub na 
iągającą zależność za 
ié należy z lupinami. 
letez par iwure” odpowiads mi z 


uśmiechem, zwracwjąc się po pieniądze 
do innych gości. 

Zmęczeni gorączką życia i wniżónae 
mi, opuszczamy Wiglkie Miasto. Na jedz 
moj z ulic, wiozące mis ixi ugrzęzi 
prostu w fnzęgawikku sunochodó! 
sawamy się żółwim krokiem, ni 
zrozumieć przyczyny (ago miestychan 
ścisku. Folie Borgere, zagadka rozwią: 
zana. Diuny przy wajścin, — Yine ablę- 
zanie twierdzy, 

Wagon wypelniony po- bregi, — 
przedziale naszym obywatel 
Piękna. smagła eemiaka rasa, — czyt! 
poprawna Traneuezczyzna.  Zujwaszają 
Tas gorąco do swego ogzotycznego kras 
(iu. wskazując najłopsze hotele i vela 
racje, Joden z neh weg 
let wizytowy, wind 
dostawca Bey'u, 
o swoim Sułtawie. 

Przorywana ruamową drzomka, w ocze 
kiwawńu śwólu. 

Wschodzące słońce ploszy chęć wypo 
czynikiu. 


w 


‘Tumis. 


L mi owój Dis 
iciel „Patiseonie”, 
wzruezeniem mówi 


Dijan.. Lyon... Valoncc..., Avignon. 
Cudna dolina Rodan z piemtem gór 
z dywanami wianie — wygłko wyciąe 
ga ramiona do slonon, do nicha, którega 


barwa przypomina mi sanury turkusów 
w Ostendzie, W Awgnowie prowiroryez 
ny poriłelk, wadnieięe kakao w papie: 
rowych. filiżankach 

Weiskam się w okno wagona i pomi. 
mo zmęczenia, czuje nicsłychany przy- 
pływ ememgji, chęć rozbicia szyby i wto 
ięcia w tej soczygtej zieleni, w promie- 
niach ełońca, całującego na „dzień do 
bry" ziemię, — Lecz co toł.., zrozumieć 
nie mogę..., czyżby ktoś is lazuli poz- 
sypał na Po Ak marze, baij- 
kowe Mediterranea, o barwie, jakiej ża- 
den malarz nie stworzy na palecie. 
Wszyscy na nogach, — oina sie dn akien 

Padiieżdżamy do Masyllii, 


NA FRONCIE JAPOŃSKO-CHIŃSKIM. jowska 39, Il p. m. 14 
Japońsey marynarze w pogotowin wojennem przy wjeździe japońskiego torpedowca na 


wody rzeki pod Tientsinem w Manudżurji. 


japońskie kilka w głąb Mandżurji wzdłuż jej większych rzek — celem tępienia ban- 
dytyzmu chińskiego, jak się mówi w oficjalnych opke sztabu OE KUPNO 


Rzeczy ciekawe. 
NAJSTARSZY CZŁOWIEK ŚWIATA 


Jussu! Abul Nasir Sejg jest naj- 
świeższym „odkrytem” nedawno naj- 
starszym człowiekiem świata. Liczy on 
sobie podobno wszystkiego 123 lata, 
nie pije. nie pal: i ne zna żadnych na- 
logów. Dziwna rzecz, Odkrywcami 
tych <oraz to nowych championów 
starości są prawie zawsze pisma ame- 
rykańskie, a miejscem urodzenia tych 
fenomenów Turcja, albo iwna mocno 
od Ameryki oddalona kraina. 


DROGIE SZKOŁY W ANGLJI. 


Szkoły angielskie t. zw. Public 
Schools, w których formuje się gen- 
tlemenów, są bardzo drogie, tak dro- 
gie, iż dzisiaj coraz trudniej kształcić 
się w nich przecie ietnemu AngEkow. 
Słynna szkoła w Eton mp. pobiera 
250 funtów <zesuego, Wobec kryzysu 
i rozpoczynającej się akcji oszczędmo- 
ściowej_ napływ do szkół takich, jak 
Eton, Harward ete. ulegnie zapewnie 
zmniejszeniu. 


WYDOBYCIE LUSITANJI. 


Jedno z amerykańskich towarzystw 
okrętowych E zezwolenie na 
wydobycie szczątków . „Lmsitanji”, stor 
pedowanej 7 maja 1915 r. u wybrzeży 
Irlandji. Prace nad wydobyciem 
szczątków tego okrętu mają się roz- 
począć już w styczniu. Podczas kata- 
strofy „Lusitanji* zginęło 1198 osób 
oraz zatonęła dnżać ilość złota w szła- 
bach. Jak wiadomo, storpedowanie 
„Lusiłanji” wywołało tak silny wy- 
buch oburzenia, że wahający się rząd 
amerykański zdecydował się wypo- 
wiedzieć Niemcom wojnę. 


„KURJER ZACHODNI „Środa % gó 1951 sdm. - Nr. 309. 


i W ZZA e OZON S 
= 


MI6D naturalny 


karcyk - pdźywsy. 3 Żarówki elektryczne (3/2. 


ikg. 10.20, 5 kg. 16.5 

GRZYBY prawe 
ad 6 zł. kg. — — 8955 
Koziołkow i Jędryczek, 
Sosnowiec, 3 Maja 231. 


| eco T 1.) 


w paczkach po 4 sztuki o jednakowej 
sile światła na 5 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 


Sp. Akc. 
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9. 


Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 
aparaty bez obowiązku kupna. 


6LŁ6 


Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe 


ORNE: 
OQOSZENA 
TANN 


ii 
| 


- POSADY KURSY PISANIA I LICZENIA 
i P najnowszyc 
Jace LE NA MASZYNACH zese 


SŁUŻĄCA 
umiejąca dobrze go- 
tować potrzebna. Świa 
dectwa wymagane. 


Sosnowiec, Mo da ze- z) 


KURSÓW HANDLOWYCH 
M. Kołaczkowskiego w Będzinie, 
Sączewska 25, Tel. 7-90. 


Po ukończaniu Kursu absolwentki (ci) otrzymują baz ptatnie Świa 
dectwa w/g wzoru zatwierdz. przex Min. Wyx.R. i Ośw. Publ. 


10575 
Takich torpedowców wysłało dowództwo | HEER: 


Zniżki tramwajowe. Prospekty - bezpłatnie, 


L A POKÓJ Eeer 
la 2 panów z utrzy- 

OKALE maniem do wynajęcia. ROZN E 

zE pesama Rudna 12 

MIESZKANIE mieszk.» 1. 10567 

¿wynajęcia pokój MERCER 


DEES 
kuchnią w Milowi- ZGUBIONE pszezelny daógge 


i SPRZEDAZ 
oz E 


WODZIE 
DR 


przyjmuje codziennie od 2 stycznia 1931 r. Sekretarjat LJ 


do 
z 


GARNITUR SARE wany 5 kg — 16 zł. 

frakowy w doskona- | Nz. pał 1003 DOKUMENTY | o ky. — 29 zł, górski 

Chorob c! pdb ZĘ 10559 | me Wea 5 kg. s sa 
łu ` sp am banio Fa- | «ummm 5 7 10 kg — 57 zł. z bla- 

y P z kład krawiecki To- DOWÓD OSOBISTY szanką oplacone wy- 


POKÓJ wydany przez Staro- 

la: „Patoka" Kup- 

z całodziennym utrzy. | stwa Będzińskie zgu- | $Y 7: p 
maniem, Lil, bez, ra bila Chana Brlichów- iyin 15, poczta De: 
parterze, z używalno- | Na, ay A 


ścią telefonu 6-04 i SKRADZIONO 


masz Piętka, Sosno- 
SĄ 0 prze RE: Doktorów „BALSAM wiec, Piłsudskiego 4. 
THIOCOLAN A przy gruźlicy, bronchi- 10552 
| cie, kaszłu ułatwia wydzielanie się plwociny, 


zna oni oem E Thlocóln Agol] pono Ag. d A. |lozlenki — do wyna:|poettel. dowód oshi.|  POMIEBTANY 
PART. R Gai Beltad apteczne (drogerie). Kanarki dobre 'Śpie- jęcia dla pani od za- sty kolejowy Wilhel pianina — naprawia 
Żądai jcie tylka w Ape? dion: NO AEO uraz Sosnowiec, De- | mowi Rabin w stroi technik facho. 
A. Gasttkiepo * WARSZAWIE í UA 4 NU kierta 4, Weltmau. | Katowicach, który u-|wiec Centaus, Sosno: 
apteki f MAU el Leszno 41. * 10558 10240 | nieważmia. 10553 EE Swobodna 20, 
i elef. 10-22. 9146 
SKLEP KONCESJĘ 


SKRZYPCE 


mandoliny, gitary, 
mamdrole, futerały maj 


4904 


duży z mieszkaniem, | na trafikę oraz doku- 
2 pokoje z kuchnią, | menty zgubił Edward INTELIGENTNY 
przy ulicy Pilsudskie'| Wieczorek. Modnze. | kawaler / poszukuje 
taniej „w księgarni | go, centrum od zaraz| jów, ul. Henryka 1 | młodej panny, która 
AR z) Sosnowiec. lo wynajęcia. Wiado- Znallazca mwróci za|by dopomogła do za- 
e „Rozwoju“. 10548 | mość: Datner, Modrze nagrodą. 10554 lożenia księgarni Ww 
jowska 19. 10565 | neee | dobrej miejscowości. 
DZIAŁKĘ Á 


KSIĄŻKĘ Zgłoszenia „Kurjer 
pruntu Aea a; POKÓJ Kasy Chorych zgubił | Zachodni” Zawiercie. 
Ząbkowic sprze- | frontowy dla inteli- 


Henryk Sztire. 10560 10374 
Ce uj kę bóle łowy » „KOUE dam za 1.000 zł. poło- | gentnego pana z uży- (EZ; "ET RZTY EE a TEA 
„ina r należy Aa takowych w oryginale wa gotów GA reszta 


walnością telefonu, do| Nr. ZH, 41-51 r. 
opakowaniach Gąsecki: kiego, znanych od lat trzy« na spłaty. Dąbrowa 


wynajęcia. Zgłoszenia 


ku, Przy zaku „Kogutkiem” „| 5 
S E SAMAR Uri walki (WT | | Góra, Narutowicza sa| tel, 1327. 10562 Ogłoszenie. 
ka e PAE aeit (doj U 579 | wanna ar 
psych podobno. ratal deag opakownnia po 5 proszków 2 POKOJE Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w 


GOŁĘBIE! 
Z powodn wyjazdu 
rozsprzedam 8 [par go- 
łębi ryżych piemwszo- 
rzędnej jakości, stój- 
ki i lot gwarantowa- 
ne. Niemce, dentysta 
Żarczyński. 10556 


SKLEP 
Spożywczy sprzedam 
bardzo  tamio zaraz. 
Sosnowiec, Sielecka 6 
Gałkowa. 10564 


sepudelko 75 POR: 


z telefon Gm. E Sosnowcu na zasadzie art, 11 Rozporządze- 
z urząd RE DE mia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 
wem, przy ul. Piłsud- grudnia 1997 r. o zapobieganiu upadłości 
skiego niedaleko linji (Dz, Ust. Nr. 5-28 poz. 20) oglasza, że wy- 
tramwajowej do wy- rokiem Sądu z dnia 18 grudnia 1951 r. u- 
najęcia. Oferty pod dzielił Abramowi AS handlu jące- 
90 Z. 10561 (me w Sosnowcu przy ul. Modrzejowskiej 
Nr. 7 — „Handel skór i pasów i artyku- 
POKÓJ łów technicznych”, odroczenia wypłat na 
umeblowane okres UE miesięcy, t. j. do dmia 18 mear. 
licy 5-go Maja Na. 1. m A = ; 
i eA o ma ES osnowiec, dn, 25 grudnia 1951 r. 
najchętniej dla pani Przewodmiozący (podpis nieczytelny). 
10552 Sekretarz (podpis nieczytelny) . 10358 


ZE PEE PRAWY G E A ZYSK WNE WER ZIĘ KDK 4 [MCZ 
OSK aj 
„ZAGŁĘBIE” ; W OTG HŁANI MÓRZ W rolach głównych: 


1249 DAWNIEJ 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* 
e EE REECE an 


"DZIS! 


MEATO WIE, — OE CY EP EEC "ETS E ONW] 
| DZWIĘKOWE KINO DZWIĘKOWE KINO | Od śrady 30 grudnia do 1 stycznia włącznie. Arcydzieło francuskiej produkcji dźwiękowej 


„PALĄCE” NOCE PARYSKIE £ozrusry) inerentes 


W roli głównej HENRI GARAT. 


FA 
ulica Warszawska 2. 


George O'Brien 
i Marion Lessing 


(ZWYCIĘSTWO) 


Nad program: ATRAKCJA! 


Całkowita zmiana programu. 


N wirtuoz na organkach. Duo Mi- 
Reżyserja Aleksander Korda. lanes, numer salonowo-akrab. 
esma 


EYE "U n a a YZ 
II) ARS” ARS”! Od niedzieli 27 grudnia p Perła R francuskiej Na dprog BL. 
A POCIĄG SAMOBÓJCÓW  (HLIK stih)| Tygodniki 
| 21. Sobieskiego 6. ar Sobieskiego 6 = W rolach głównych: Wanda Greville, George Colin, Robert Vidalin. dźwi ę kowe i 


5 74 początku 
Le Najmniej t ztoty. Opłaszania e nkładem takeiarycznym o 23 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel. 
À a i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerakość szpali przed tekstem i w tekście 70 mm, 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kmnice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
Qgioszenia drobne do 20 wyrazów 10— % gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz œi 


i 3 mm. Ža terminawy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za med 
a a przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni' zaskarżalne są w Sosnowcu. 
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